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Listy wyborców są wyłożone w niedzielę 17 września od godziny 11 do 1 
l od 4 do 8 popołudniu do przeglądu w lokalach komisyj obwodowych w Kra- 
owie i we wszystkich dzielnicach przyłączonych. 


no ną listach wyborców. 


Mowąć Wasze prawa wyborcze. 


W najbliższy wtorek zbierze się Sejm na 
ei a swą sesyę. Zaraz na pierwszem po- 
Spa aiu, we wtorek, przedłoży mu rząd 
|n "© która koniecznie przed wyborami 
Na e jeszcze przez stary Sejm zała- 
| stę * projękt ustawy o autonomicznym 
| wą u Wschodniej Małopolski. Jestto spra- 
ki pierwszorzędnej wagi dla naszej polity- 
*wnętrznej i dla sytuacyi Polski w poli- 
Jap 17Ynarodowej. 
kgm, Wiadomo, traktat z Saint-Germain. 
i zadecydował o rozbiorze starej Au- 
» nie przyłaczył bynajmniej do Polski 
| &0 zaboru austryackiego. Ententa nie 
tą Poł uznać przynależności Gałicyi Wsch. 
Rie; Ski, uznając natomiast pretensye car- 
) Rosyj do tej prowincyi. Wprawdzie 
] nieistnienia carskiej Rosyi nie kwa- 
| NR: „ententa z przyłączeniem  Galicyi 
ae niej do Rosyi sowieckiej, ałe wie- 
czna brzyszłą restauracyę Rosyi monar- 
Man, > Pragnęła zostawić tę kwestyę o- 
ej Grały tu dużą rolę plany protegowa- 
Zez ententę Czechosłowacyi. dążącej 
Otzenia sobie przez Słowaczyznę, Rus 
u Macka i Galicyę Wschodnią „kuryta- 
| Owes, Rosyi. 
i myc” pełnomocnik polski p. Paderew 
u Ró Ze dokona arcychytrego pociąr 


r” teia 
E na szachownicy dyplomatycziej, je- 


Stany niej, lecz całej wogóle Galicyi 
d "M traktacie nierozstrzygniętą. 
„c ez stało. Traktat zawarty w roku 
x „ Umi-Germain nie przyznał Polsce 
ty cy, gr zwierzchnictwo oddał Anglii. 
it tan ochom i Japonii. P. Paderewski 
» e podpisat. Ale seim polski trakta- 
Tatyfikował, 
ttwazyi bolszewickiej w r. 1920 
i ni aie w Spas. od ówczesnego pol 
his 


tra spraw zagranicznych p. WŁ. 


cz 


Wi sę a, aby przynależność nietylko Ga-- 
> 


| Ze wszystkich komisyj obwodowych dochodzą nas narzekania, że listy wy- 
borców są wadliwie ułożone, tysiące nieboszczyków zamieszczono na listach 
Wyborców, dziesiątki tysięcy robotników i urzędników pominięto i nie zamieszczo- 


Nie pozwólcie ograbić się z prawa obywatelskiego, głosowania! 
Spieszcie dziś do lokalu wyborczego, aby przeglądać listę wyborców i rekla- 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie reklamacyj udziela: 


Komitet Wyborczy PPS miasta Krakowa 
(ul. Dunajewskiego 5, lI p. oficyna na prawo, lokal Rady Robotniczej). 


Autonomia Wschodniej 


Przed rozstrzygnięciem sejmowem 


Małopolski 


Grabskiego podpisania traktatu, na mocy 
którego Polska'ma z ramienia ententy być 
okupantką Galicyi Wschodniej na 25 lat. P. 
Grabski traktat ten podpisał. Ale rząd pol- 
ski następnie unieważnił ten traktat, gdyż 
ententa nie dotrzymała wzajemnych zobo- 
wiiązań, dotyczących pomocy przeciw inwa- 
zyi bolszewickiej. 

Jakkolwiek Anglia Francya, Włochy i Ja- 
ponia faktycznie nie mogą objąć rządów w 
Galicyi, to jednak stan prawny jest taki, że 
rządy polskie w tej prowincyi sa tylko tole- 
rowiane przez ententę, nie zaś uznane. 

Anglia wzięła w, swoją szczególną. prote- 
kcyę kraj naftonośny i troskliwie opiekuje 
się Rusinami. 

'Tak przedstawia się międzynarodowa stro 
na tej kwestyi, mogąca mieć dla Polski da- 
leko sięgające następstwa. Wprawdzie en- 
tenta nie zakwestyonowała rozpisania wy- 
borów sejmowych we Wschodniej Małopol- 
sce, ale napiera o nadanie tej prowincyi au- 
tonomii. 

I wewnętrzne stosunki prą do nadania 
autonomii Rusinom, którzy przecie w demo- 
kratycznej Rzeczypospolitej muszą  otrzy- 
mać możność swobodnego rozwoju narodo- 
wego. Szowinistyczne stronnictwa ukraiń- 
skie Wschodniej Małopolski, pczostające 
pod przywództwem p. Petfruszewicza — od 
ukraińskiej narodowej demokracyi aż do u- 
krańńskicj partyi komunistycznej, przodu- 
jacej w szowiniźmie — postanowiły zbojko- 
tować wybery do sejmu polskiego. Tylko t. 
zw. stąrorusini (konserwatyści ruscy, znami 
dawhiej jako moskalofile) biorą udział w 
= Meta sejmowych i z tego powodu są o- 
bawy. że między nimi a ukraińcami przyj- 
dzie do czynnych starć. 

Nie można paru milionów ludności u- 
kraińskiej utrzymywać stale w niezadowo- 


leniu i wrzeniu. Nadanie autonomii okazało 


się tedy koniecznością wewnętrzną, jak i ze- 
wnętrzną. 

Rząd p. Nowaka przygotował projekt ta- 
kiej autonomii, a minister spraw zagranicz- 
nych p. Narutowicz upewnił się, że tem pro- 
jekt będzie przez ententę dobrze przyjęty. 

Polega ten projekt na następujących za- 
sadach: w trzech województwach, stanowią. 
cych Wschodnią Małopolskę, będzie wpro- 
wadzony narodowy kataster wyborczy poł- 
ski i ukraiński, w sejmikach wojewódzkich 
będą kurye narodowe, które będą samodzieł 
nie zawiadywały szkolnictwem narodowiem 
i sprawami narodowej kultury. 

W komitecie rzeczoznawców, który ten 
projekt opracował, zasiadali dr Michał Bo- 
brzyński, prof. Szymon Askenazy, reprezen- 
tant Polski w Lidze Narodów, oraz przed- 
gtawiciele stronnictw polskich w  Galicyi 
Wschodniej: z pośród socyalistów tow. poseł 
Hausner i tow. dr Loewenherz, z pośród en- 
deków prof. Kasznica, p. Neuman, prezydent 
miasta Lwowa i dr Longchamps. 

Mimo, że endecy sami zasiadali w tymi 
komitecie i tam swoją zgodę na ten projekt 
wyrazili, jednak na zewnątrz szczują dema- 
gogicznie przeciw tej ustawie, zarzucając 
rządowi zdradę polskości. Grając na instym- 
ktach bezmyślnego szowinizmu, usiłują u- 
trącić autonomię Wschodniej Małopolski 
i — rząd p. Nowaka. 

Większość sejmowa ma zatem przed sobą 
ważne zadanie: sparaliżować intrygę ende- 
cka i wbrew niej uchwalić autonomię wscho 
dniej Małopolski. Emdecy nie dbaja o to, że 
odrzucenie autonomii pociągnęłoby za sobą 
dla Polski smutne następstwa i naraziłoby 
możliwość utrzymania Wschodniej Małopol 
ski przy Rzeczypospolitej. Dla swej prywaty 
partyjnej gotowi oni poświęcić najżywotniej 
sze interesy państwa. Sejm musi się więc 
w tej kwestyi nieubłaganie uporać z war- 
cholstwem endeckiem. 


zaa 


Bik prawicowy kandydnje 
Paderewskiego na prezydenta Polki 


Warszawa. (PAT). Jak donosi „Kuryer Poranny” 
w sferach politycznych krążyły wczoraj pogłoski, 
że między blokiem prawicowym z Związkiem lu- 
dowo-narodowym (stronnictwo endeckie) na czele 
a tak zwanem centrum Skulskiego został zawarty 
pakt wewnętrzny celem poparcia kandydatury Pa- 
dererewskiego na prezydenta Rzeczypospolitej. 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ | SZLIFIERNIA SZKŁA 


p. z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby sziińowane do mebli, 
iustra w ramkach niklowanych i patentowe 
na deszczółkach, szyby i lustra w- każdej 
wielkości na składzie. — Dostarcza szkła 
mielonego dla celów przemysłowych. 
938 Zamówienia przyjmuje 


Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60, , 
Telefon Nr. 270. 
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Posel Maraczewski w Ameryce 


Wylądowania w Nowym Jorku 


Dziennik nowojorski „Nowy Świat* w numerze 
z 2 września, który wczoraj nadszedł do Krakowa, 
donosi: z 

Wczoraj w piątek I września o godzinie 1 popo- 
łudniu, na pokładzie parowca Cunard Line „Beren- 
garia“ przybył wice-marszaiek Sejmu i reprezen- 
tant Połskiej Partyi Socyalistycznej poseł Jędrzei 
Moraczęwski. Olbrzym morski (były niemiecki 
„Imperator*) przybił do przystani West 14-ta uli- 
ca z dwudniowem opóźnieniem z powodu zebsu- 
cia słę maszyn. Na okręcie powitał pierwszego 
premiera rządu niepodległej Rzeczypospolitej kon- 
sul p. S. Grotowski. 

Po wywiadzie reporterów amerykańskiej prasy, 
w którym poseł Moraczewski rzucił krótki poglad 
na sytuacyę polityczną w Polsce, powitał zacnego 
gościa komitet Zwiazku Socyalistów Polskich z 
redaktorem „Dz. Ludowego“ M. Sokołowskim i 
tow. A. Łojko, sekr. okr. na czele, W imieniu in- 
nych orzganizacyj powitali posła Moraczewskiego: 
ob. B. D. Kułakowski w imieniu K. O. N. ob. W. 
Bojan-Błażcwicz, Rady Oświatowej Zł. Tow. ob. 
A, Korona i ob. E. Kulik, P. S. L. „Wyzwolenia“ 
i ob. F. Popławski w imieniu Stowarzyszenia Me- 
chaników Polskich. 

Przy wyjściu z przystani witały owacyjnie po- 
sła Moraczewskiego delegacye oddziałów okolicz- 
nych Z. S. P. i spora gromadka osób, niektórzy 
przybyli nawet z dalszych okolic, aby złożyć cześć 
wybitnemu bojownikowi ludowei Polski. Szanow- 
ny gość czuje się dobrze i gotów jest do uciążli- 
wego kilkutygodniowego objazdu po koloniach pol- 
skich. a 


W Polsce fest spokój i poinimo przeróżnych 
trudności tak politycznych. jak i ekonomicznych, 
stosunki są normalne. + 

Kampania wyborcza nie zapowiada się tak nie- 

bezpiecznie i woiowniczo, iakby się zdawało. Wal- 
ka nie będzie ostrzejsza, niż w innych państwach. 
Niemałą senzacya dla reporterów amerykańskich 
było oświadczenie posła Moraczewskiego, że Na- 
czelnik Piłsudski nie będzie kandydował na stano- 
wisko prezydenta. 
Kampania wyborcza dzieli się obecnie zasadniczo 
na dwa obozy. Jeden. to blok prawicowy pod wo- 
dzą Narodowej Demokracyi. Drugi, blok lewicowy. 
do którego należą i ludowcy Witosa. 

Blok prawicowy będzie forsował na prezydenta 
marszałka Seimu Trampczyńskiego a lewicowy 
poprze Witosa. 

-Na zapytanie. kto ma szanse zwyciestwa, poseł 
Moraczewski odpowiedział, że zwyciestwo w wy- 
borach odniesie lewica, a zatym i kandydat na pre- 
zydenta nrzez nią poparty. 

Pose! Moraczewski udał słę z przystani do ħo- 
telu Lafayette, aby parę godzin spocząć po podró- 
ży i przygotować sie na wiec w Domu Narodo- 
wym. Dzisiaj w południe odjeżdża do Chicago. 

Z pism polskich reprezentowane były: Nowy 
Świat”, „Dziennik Ludowy“, „Dziennik dla Wszy- 
stkich* (wydawca ob. J. Ruszkiewicz) i „Demo- 
kracya* (tow. Kucharska). Nie dało się atoli zau- 
ważyć przedstawiciela biura informacyjnego po- 
selstwa 40 W, 40-ta ut, które pod kierunkiem p. 
Ehrlicha, ma widocznie ważniejsze sprawy na 
głowie, niż przyjazd wice-marszałka Seimu. 


Jednym z najaktualniejszych problemów spo- 
łecznych, czekających uregulowaria w obecnej 
dobie powojennej jest wywołana przez wojnę 
kwestya bytu t, zw. intzligencyi pracującej, Kwe- 
gtya ta istniała niewątpliwie dawno przed wojną 
światową; nie była oma jednak, skutkiem wzglę 
dnie komzystnego (w porównaniu z ówczesnem 
położeniem matveryalnem robotnika) uposażenia 
inteligencyi alkitualną, do czego przyczyniał się 
w wielkiej mierze zupełny niemal brak uświa- 
domienia społecznego wśród tej licznej rzeszy 
pracowników umysłowych, Gdy robołuik bun- 
tował się przeciw wyzyskowi kapitalistycznemu, 
twonzył silne organizacye zawodowe i poliyczne 
dla walki o ludzkie warunki pracy i piaacy, o pra. 
wa polityczne, o dómokiacyę — inteligencya nie 
oluazywała zrozumiania dla tej wielkiej walki kla 
sowej proletaryatu, a nawet często odaosiła się 
do tego wyzwoleńczego ruchu z pogardą i nis 
nawiścią, jakkolwiek już w ostatnich latach 
przed wojną drożyzna i bieda poczęły dość do- 
tkliwie nękać nzesze inteligencyi, urzędników. 
Inteligencya gardziła walką,” do biedy przyzna- 
wała się niachętnie, zadłużoma wiecznie starala 
się błysziczeć na zewtęjiłz i uważała się za war- 
Stwg, zbliżoną społecznie conajmniej do burżua 
zyi, gdy w dOmu często panował głód, Politycz- 
nie inmteligencya też oddaną była w większości 
swej stronnictwom burżuszyjtnym, przy wybo- 
zach oddawała im głosy i agitowała przesiw kan- 
dydaiom robasniczym. 

Wojna światowa przyniosła pogorszenie i tak 
już nidkorzystnych stosunków  ekonomisznych. 
wyzysk, drożyznę i głód. Robotnik wsparty o ai” 
ganizacye klasowe wzmocnił je, ratując się przed 
nędzą i wycieńczeniem, — imeligencya niezor- 
ganizowana Stanęła bezradna, pozbawiona jakiej- 
kolwiek broni w walce o byt i walczyć nie nau- 
czona, stała się łupem paskanstwa, nie mającej 
żadnych względów dla inteligo ta — burżuazyi. 
Polskie stronnictwa huriuazyjne w odrodzonej 
Polsce wykorzysiały zapal paryotyczay inteli- 
gencyi dla swych partyjnych, klasowych celów; 
oszołomiwszy inteligencyę frazesami hogoojczy- 
źniamymi, tajegwubszą demagogia wygraną na 
strunie patryotycznej, stronnictwa burżuazyjne 
przy poparciu inieligencyi odniosły zwytięaiwo 
przy wybówach i opanowały Sejm ustawadawczy 
— zawiodły jednak nadzieje inteliguzcyi, gdyż 
nie jej interesa, ale interesa paskującej kusżua- 
zşi Starały Się zabezpieczyć kosztem najżywet. 
niejszych postulałów inteligenta i robotnika, Gdy 
urzędnicy w najskrajniojszą staczali się nędzę, 
ady rozpacz ma widok głodnych i bosych dzieci 


inolity front 
inteligenta i robotni; 


'targała soncem i duszą ojca mteligenta, gdyż 
paskarz-burżuj, wykorzystujący ciężkie położe- 
nie państwa, uprawiał lichwę, zbrodniczy han- 
del lańcuszkowy i zrabowanymi tym sposobem 
hanknotami począł dla uła.wienia interesu de. 
moeralizować urzędnika łapówkami — wówczas, 
gdy kwestya bytu i honoru urzędnika została 
najbardziej zagrożona — burżuazyjne Strentni- 
ctwa w Sejmie, będące wyraz m tej właśnie pa 
sikującej i przekupującej część urzędników bur- 
żuazyi. ani nie pomyślały o wyda.nem ujosaźs- 
niu inteligencyi, lecz pod przewodnictwem rzą- 
dów endeckich, wirów protestóm posłów s^cyali. 
stycznych uchwality karę śmievci na urzędni. 
ków. Sławiając ich iym Sposokem wob:e alter. 
naiywy:; Śmiezci z głodu lnb na szubien:cyl 

Tyle miała dla inieligemia za jego patryctyzm 
i cierpliwość burżniazya. 

Dziś położecie rzeszy inteligenckiej nie jest 
lepsze, Szalejący wełny gaszk, drożyzna i place 
w bczwartościowej walucie są przyczyną trwa- 
jącej nędzy. Nasroje wśród inieligencyi i sbo 
sunek jej do ruchu robotniczego zmienić się, 
aczkolwiek dezoscyentacya w jej szerigach pa- 
nuje dalej. Inteligencya poczuła przynzjmzieł 
swą krzywdę i nie wstydzi się już mówić głośmo 
© swaj nędzy, a nawet i strejkować się nauczy- 
ła... Brak jej Jednak jednolitej crganizacyi i Skry 
sielizowanej myśli Społeczncj i polityczzej, To 
czyni ją bezsilną i bezradna. Dzięki wypaczeniu 
pojęć społecznych i 1arodowych, wywołanem 
wśród imteligencyi przez demagogicznę agiiecyę 
eudecko-klervykalną. traz chactyczrą prasę bur- 
żuszyjno-hrukową iateligemeya nie wie, w 
uzyim ohozie ma stanąć, lub ślipo idzie jeszcze 
za hasłami reakcyjnych Stronnictw burżuazyj. 
nych wbrew własnym interesom į pańetwa, Coś 
się w niej budzi, coś pojmuje, czegoś pragrie, 
a ciemną jest jeszcze — koi Się zbliżyć do ruchu 
klasowego prSłefzryału, i widzimy wysilki pe- 
wnych grup inteligenckich, usiłujących nadać 
ruchowi społeczno-policycznomu jakiegoś hara- 
kteru „centrowego”. Inteligent proletaryusz gpy- 
chany na skrajny kCries nędzy mnierpzinej, mi- 
mo, że jest omiosłym czynnikiem imelektual- 
nym w państwie, ma sanowić „cemieum' w wal- 
kach ekomomiezno-politycznych pracy i pas.ępu 
z wyzyskiem i reakcyą! 

Dziś już te męme poglądy irieligancya, jeżoli 
pragnic uchronić się od upadku, musi cdrzucić 
precz! Inieligencya rracujtoa nie jest ami prawi 
cą, ani centrum. lecz jest czę cja jednej wie'kioj, 
wydziedzisztnej spelecznie klasy rrasujacej 
miast i wsi, Jest wyzyskiwaną przez klasy poSin- 


ma 


dające ekonomicznie i, niestety, politycznie! Wy- 


zysk lichwiarski gnębi intelig'ucyg pracujac. 
jak 1 robonika. Klasy posiadające wyzyskują 
państwo dla Swych celów, dla Ochrony Swyci 
przywilejów lichwy i wyzysku. a nie poczuwają 
się do obowiązku złożenia państwu świadczeń na 
utrzymanie omganizucyj i uposażenie pracowni- i 
ków państwowych, którzy ccenziąc nędzę z ro” 
botikami, ponoszą prawie cały ciężiu utrzyma” 
nia pańs.wa, Problem bytu i pezyszłości inteli- 
gencyi pracuj;cej rozwiazanym być mcże tylko 
na podłożu wspólnej walki tałoj Flagy pracują» 
cej, tez wzęjlędu na różnice zawodu i wykszłał* 
cenia. Walka ta, Sziesowana przeciwko wyzysko* 
wi ekonomicznemu kias posiadających z jednej 
strony, z drugiej zaś skierowata o zdebycie wła 
dzy w państwie, prowadzoną być musi wsrólaie, 
w jednelitym froncie inteligenta, rehotnika mitj- 
skiega i wiejskiego, tak w interesie klasy pracu: 
iącej, jak damosracyj į państwa, 

Walka klasowa pwolearyatu z wyzyskiem U 
niewolą nie rujnuje państwa, jakto straszy ine 
tergencyę burżuazya, Rujnuja państwa partyj*| 
nictwo i warshclstwo grupek spełscznych, a paf“ 
tyjek, tworzonych przez reakcyę celem uirzymś* 
nia chzcsu spełetznago i politycznego wsród kla 
Sy pracującej i nirudnienia tym sposobem po 
wsłania jednego Obozu wyzyskiwanych ludź 
pracy! W tym chaosie, w którym niestety tkw 
jeszcze intelige"cya pracująca, wyzysk i reakcy?*! 
HAncszy Się, używa, hcgaci Się i rządzi. Walka 
klasy robotniczej, prowadzona świadomie na po 
s.awie demokracyi, na podstawie solidarności | 
organizacyi. jest zbawienną dla państwa i kuf 
tury, gdyż chroni przed cherlaciwem fizyczneń! 
ciemnotą į demoralizacyą twórcze siły aarodv] 
Walia wizlxich idei społecztych i programó“ 
zorganizowanych a solidarnych klas spole% 
nych, jest czynnikizm kultury i postępu! 

Cóż bowiem oznacza dotychczasowa bierno 
imieligemcyi, lub trzymanie się jej w ogonie bu” 
żuazyjnych partyj? Oznacza to jej rui.ę i up 
dek kultury, dla k'ówej niema zrozumienia tg 
dorobkiowicz-burżua, ani kmieć bogacz czy % 
szarnik paskarz. Walka inteligencyi we wsp 
nym froncie z klasą robotniczą przyniość m% 
tylko okiełznanie wyzysku, zabzzpieczecię p1 
szłości dla twórczej, kulturalnej pracy tak 1% 
cznej, jak i umysłowej, co jest przecież nie s 
dą, licz dobrem dla narodu i państwa. | 

Dotychczasowe .„regulacye* płac urzędniczyy| 
nie przynoszą wcale ulgi w doli pracowntka M 
stwowego. Przeciwnie, położenie się poga 
sku kiem wzrastającego wyzysku paskamski% 


drożyzny i deprecyacyi waluty. Kto zmusi | 
żuazyę do ponoszecia kosa ów utrzymania P% ! 
stwa, do oddania państwu części zwaliowam 
urzędnikowi i robotnikowi grosza? Kio ścia8 Ą 
z bogaczy damimę prawdziwą na sanacyę IMA 
sów państwa i waluty, kto wprowadzi zm | 

do. ychczazowaj polityki, zgubnej dla ludu Zał i 
cujacego i państwa, gdy prży olecrych ( : 
rach zwycięży ZnOwn paskarstwo i reakcyf? , x 
ciąganie się inteligencyi pracującej z solida r 


waniem się z klasowym obozem robotniczyły 
trwala wyzysk, opóźnia rozwój państwa i 
dłuża nędzę inteligencyi. Wobec dwóch wiel”) 
obozów proletaryatu, postępu i demokracyh 
wyzysku kapitalistyczn:go i reakcyi społey 
politycznej, inieligencya, pracująca nie po” 
pelnić nada] roli paryasa lub przeciwnika Kø 
robo'niczej, stojącego nieświadomie po < 
nie swego wroga! Jakżeby inaczej wy8 
Polska. gdyby proletaryat miast i wsi, emź 
ligencya starrowiły uświadomiocy solidarmf 
kóz! , 
Tymczasem inteligencya ulega jeszcze 
demagogii endiaciko klerykalnej, 
mtel'gencyę przeciw robotnikowi, wskazu 
jakieś niby uprzywilejowani: dziś matat 
robotników w stosw ku do pracy umysłowe y 
Jeżeli robotnik w ciężkiej walce klassow 
piłał m, zabezpiecza sobie tmzy pomocy 4 15 
zacyi byt matieryalny, to przecież nie ze A gi 
inteligencyi. Cóż bowiem zyskałaby int ÚM 
na tem, gdyby robotnik byl zahukamy, ©” 
rizowany i nędzny? Czyż wówczas fe „£ 
zołożenie intoligancyi jeszcze nędzniejszo gęł 
keya jeszcze Silnitjsza, nicpCzwałająca ig 
nawet giesa piołesim idteligentowi przeci 4 
zySzowi? 
Dziś nie zawiść 1 zazdrość szerzyć trzeba 
grup i warstw ludu pracującego, beoz pë 
czucie wopólnojei łuwierotów, soligarz® 
dnelitega fronta inteligenta i ropcinika 
Frazosy eńdócko'slerykalne płat 
rów reakcyj kegccjczyżuanej i pa, 
rozwiążą kwesty buu inteligx cyi M gg 
cierpigcej, wyzysk wanej intel genii 
dającej, jox. w eetis lewicy spote" 
sztandarem. klasowym zorganizowantg 
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Tyatu i PPS, która walcząc o podniesienie m ie- 
Tyalne całej klasy pracującej, walczy o postęp 
i kulturę, broni niepodległości pańgiwa, bromi 
wolności obywatelskich, swobody sumienia i prze 
nań religijnych. 
Pod tym szianidarem pracująca inteligencya 
Prócz uprzedzeń nic nie straci. Zyska w walce o 
yt poparcie zorganizowanej Klasy Topotniczej. 


EE 
T, 


NAPRZOW 


Zbliżające się wybóry powinny przyniaość zwy- 
cięstwo ludowi pracującemu. a inteligencya pra- 
cująca może i powinna przyczynić się do tego 
zwycięstwa, stojąc solidarnie w walce wyborczej 
po stnonie obozu, który na sztandarze swym ina 
addawna wypisane hasła obrony interesów i wy- 
zwalenia proletaryatu tak fizycznie, jak i umy- 
słowo pracującego. M. P, 


O Konstantynopol i Dardanele 


Rozpowszechniane z różnych stron wiadonio- 
© o akdykacyi króla greckiego Konstantyna, są, 
dotychczas, przedwczesne. Nie byloby jednak 

W tàm nic dziwnego, gdyby król po straszliwym 
gromie wojskowym widział się zmuszony po 
rez drugi opuścić tron i udać się na wygnanie 
do Szwajcaryi. W przewidywaniu, ża to przeciaż 
nastani, świat polityczny zajmuje się pytaniem, 
wstąpi na tron: czy nielubiany następca tro- 
„b czy popierany przez estentę książę Paweł. 
uarazie król próbuje przez nowy rzęd p. Trian- 
tephilakasa trzymać się, jak długo tylko się da. 
"Owy premier, w przeciwieństwie do najpotęż 

JSzego w kraju polityka Gunarisa, nie uchodzi 
Za bezwarunkowego zwolennika polityki króla. 
Dia Konstantyna sprawa przedstawią się żle o 

©, że w Paryżu ma samych przeciwników i że 

tąd właśnie forsują powrót Venizelosa, nie 
Jako ec króla, ale jako prezydenta nzeczy- 
itaj. 

Ważniejszą niż spnawa tronu jest sprawa, jak 
Europa zachowa się wobec wielkich zagadmień 
Politycznych, wynikłych ze zwycięstwa Turków. 
N ie zachodzi, gdzie zwycięzcy się zatrzyma- 
cię jakimi warunkami zgodzą się na pokój, 
la ; Zostanie załatwiomą sprawa Konstantynopo- 
* l cieśnin, a wkońcu jaki rozwój weżmie prze- 
| Awieństwo interesów między Francyą a Anglią. 

Gdy delegaci Angli} Francyi i Włoch zwrócili 
do Mustafy Kemala z zapytaniem, czy przyj- 
Mie ich pośrednictwo dla zawawcia pokoju, otmzy- 
w. 1 grzeczną. a stamowezą. odpowiedź odmowną. 
aa turecki oświadczył jasno, że komenda ar- 

" Breckiej musi się bezpośrednio do niego 
oz Ścić, jeżeli chce poznać jego warunki poko- 
oc, A warunki te są znane, gdyż odpowiadają. 
cię owi nacyonalistów tureckich, miamowi- 
| mrg nienie Małej Ażzyi, zwrot Tnacyi, przy“ 
top enie panowania tureckiego w Komsianty- 

Olu i nad cieśninami z wykluczeniem cudzej 
toż tj. przeciw żądanej puzaz mocamstwa wol- 
| ta; przejazdu przez cieśniny. Dla zyskania na 

ie ententa zaproponowała znany swój środek 

łap, nferencyę, która na propozycyę Włoch mia- 
I Wręg? odbyć w Wenecyi może jeszoze w ciągu 
lubi la. Jednakowoż Lloyd Georga, kitóny talk 
iada OUferencye, tym razem nie pali się do niej, 
] Jac pierwej ustalenia programu, na który 
| ki zgodzonoby się na formalnej konferen- 
i Prameya przyjęła zwycięstwo Turków z takim 
| mej lem, jakby to było zwycięstwo Francyi sa- 
i Wprawdzie zaprzeczono, jakoby Francya 

| alp Patrzyła armię Kemala w broń i amunicyę, 
| Tech ażdym razie zwycięstwo jego zapisują na 
| takia E nauki francuskich generałów i fram- 
tu ej strategii. Zwycięstwo Turków jest w Pa- 
Azyj dlatego tak popularne, ponieważ w Małej 
Asinga cieżony zosał — obok Greków — Lloyd 

t Chociaż w Paryżu nienawiść do Kon: 
angie? jest ogromna, to nienawiść do premiera 
eza Skiego, naturalnie w obsłonkach, jest je- 
| mn, T!eKsza. Dlaczego tak się dzieje, można 

Roa mieć, jeżeli się zważy rywalizacyę francu- 
Ski Ws,.]ską o Konstantynopol i wogóle o Bli- 


jest, że w wyniku wojny światowej 
w Konstantynopolu dominujące 
sko, a we Francyi spodziewają się, że te- 


M ; 
y PRzewąga t adnie. Wprawdzie i we Fran- 
Fe a upadnie. Wp e 


niesie hWYCają się żądaniem Kemala co do 
dy si Wolności cieśnin, jednakowoż za cenę 
N mia Anglii może Francya i na tẹ ofiarę 
LOWISkO A Pisma angielskie oświadczają, że sta- 
lajszy P8lii w Konstantynopolu jest najważ- 
a Anglii rezultatem wəjny światowej 
mowy o wyrzeczeniu się tego stano- 
A to znowu prasa francuska wskazuje, 
Kemal w razie odmowy Anglii będzie 
A dla dził wojnę i że w jej następstwie 
„ 8zty Anglii wyniknąć „nieprzyjemności” w 
ittim iiien i wogóle w świecie muzul- 
ticalni się udbywa polityka między sprzy 


kecu w Anglii Feza na to, że armia Mu. 
ala Jest zbyt wyczurpana, aby. mogła 

Przeniesmni: wojny na teren eunopej- 
Wskazują dalej 


Btrowaą 


— zapewne nie baz „ręki 


i 


"ju związana jest z utrzymaniem i 


angiriskiej" — na oświadczenie Jugosławii i Ru- 
mutij za poparciem Grecyi. a przeciw możliwości 
dopuszczenia Bułgaryi do wystąpienia po stwo- 
nie Tuxcyi. 

Sytuacya ma jednak i dla Francyi nieprzy- 
jemną stronę o tyle, że Mustafa Kemal żyje w 
przyjaźni nia ylko z nią, ale także z rządem Ro- 
syi sowieckiej. Toteż w Paryżu odzywają się 
głosy, wzywające do umiatrkowania, do niszry” 
wania z Anglią, którego skutkiem mogłaby być 
conajmniej wojna baikańsiama, jeżeli nie eusoncj- 
ska, I zdaje sią, że ta głosy rozsądku nie pozo- 
stały hez echa u nsędu, gdyż ostatnio Kontyn- 
gent francuski w Konstantynopolu poddany 20- 


siał pod rozkazy genswała angielskiego, który za- 
wiatłomił Mustafę Kemala, że ententa ostrzega 
go przed próbą zamachu na Konstantynchol. Z0- 
baczymy czy to ostrzeżenie odoiesio skutek, 

Nie trzeba toż zapornimać, że w zatargu tym 
Rosya także mma głos. Pomijając fakt, że Rosyn 
bolszewicka jest sprzymierzoma z kemalistami, 
należy pamiętać, że umową sojwaznicza francu- 
sko-angielsko rosyjska, zawaeta po wybuchu 
wojny światowej, pnzyznalła Rosyi Konstantyno- 
pol i wolny przejazd z morza Czarnego przez 
Dardarcle. Obecna Rosya, która co do praw u- 
waża się za następczynię Rosyi carskiej, nie u- 
znaje natomiast jej zobowiązań, niszawodnie 
na podstawie tej umowy będzie żądlała dopusz- 
czenia do udziału w definitywnem wałatwieniu 
sprawy tureckiej. Historya się odwróciła: pod- 
czas gdy przed r. 1914 Rosya wymierzała „chore- 
mu człowiekowi” nad Bosforem najsilniejsze 
ciosy, które odparowywała Anglia, to obecnie 
Anglia chce dobić „chorego“, w którego obronie 
wystepuje Rosya. 

A tymczasem „chory człowiek“ daje dowody 
silnej żywotności, z którą Europa jeszeze długo 
będzie miała do czynienia. Przysłowiowy „ko- 
ciol bałkański" dymi i wyrzuca iskry, któwe za. 
grmażaja pokojowi, 

ły. 


Twórzmy gospodarcze organizacye 
robotników jako dostawców 


Napisał dr Daniel Gross (Biała) 


T 

Jeżeli w napisic mówię o Seganizacyi robotni- 
ków, jako dostawców, to mam na myśi zrze” 
szenie pracowników wedle gałęzi przemysłu, a 
to celem bezpośredniego, odpłatnego >dbioru z 
fabryk towarów przez stebie wywabianych i za- 
jęcia się zbytem tychże towarów. 

Dotąd zrzeszanie pnacowników wedle gałęzi 
przemysłu w tak zwanych klasowych związkach 
zawodowych ma za zadanie uzyskać w2 walce 
z fabmykautami lepsze warunki pracy, a w szcze” 
gólności wyższe płace, 

Obok troski o lepsze warunki pracy przygniuta 
jednakowoż robotnika troska o zabezpieczenie 
sobie pmacy, ho boz pracy niema płacy, a teinsa- 
mem usunięta podstawa bytu. Jeżeli rozchodzi 
się o usunięcie jednego i drugiego robotnika z 
fabrylki bez powodu = mimo, że jest dosyć robo- 
ty we fabryce, to robornik przeciw samowoli 
przedsiębiorcy czy majstra znajdzie obronę w 
orgęanizacyi zawodowej. Brak jednak obrony «ży 
zabempieczenia na wypadek, jeżeli przedsiębior 
ca, wskutek ograniczenia produkeyi usuwa — 
jak się to dzieje okecnie w Czechosłowacyć — 
masowo robotników z pracy lub pozostawia ro- 
botników — jak to w ostatnich latach u nas 
częso się zdarzało — tylko przez kilka. dni w tv- 
godmiu przy pracy. 

Przeciw bezrobociu, większemu lub mniejsze- 
mu, krócej czy dłużaj tuwającemu, powinien 
mieć rokotrik ochronę į powinien szukać za śmod 
kami, bv na czas wzrobociu zapobiedz. 

Śrożki zapobieżenia bezrobociu i ochrony 
Brzed Skuikanii bezrobocia powinien s*hie Taif- 
inik sam stworzyę, 

Zakezpieczenie sobie warsztatn pracy włkraju 
zależne jest od pewności zhyłu prednkcyi w da: 
nej gałęzi przemysłu. 

Czy nie jest to” charakterystyczne, za jedynie 
robotnik, choć właście jego egzystencya v kra- 
coag wie- 
kszem rozszerzeniem zbytu rodzimej produkcyi, 
najmniej dotad miał i szukał wpływu na Zbyt 
prodnkiów przez siebie wyrapianych. 

Robotnik nie powinien troski o zbe towarów 
zostawić wyłącznie pozedsiębioncy lub ikupcomł 

Fabrykant wprawdzia stara się już*we wii- 
snym interesie o zbył towarów, jedmakowoż zwa - 
ża nietyle na wielkość produkcyi, jak na wiel 
kość zysku. s 

Nie rozchodzi się fabrykantowi o zatrudnienia 
wielu robotników, lecz o wielkie zyski przy za- 
trudnieniu małej ilości pracowników, 

Fabrykanta sukna nie matrwi bardzo, jeżeli 
połowa warsztatów jest nieczwonych, byle tylko 
druga połowa obsadzonych wawsztatów dała mu 
wielkie zyski. Natomiast dla robotników ten stan 
jest katastrofą, jeżeli połowa jest bez zajęcia 
lub jeżeli wprawdzie wszyscy są zajęci, ale tylko 
przez pół tygodmia. 

Jeszcze mniej interesu w s'araniu się o zbyt 
rodzimych produktów mają kupcy, jeżeli w pro- 
dukoyi rodzimej nie są interesowani. 

Kupiec najchętniej bedzie sprowadzał towary 


dla ludzi najzamożniejszych, bo ci — zwlaszcza 
jak obecnie — nie zważają na wysoką cenę. Bę- 
dzie tedy kupiec mimo wysokiego cla sprowa- 
dzał zagraniczne towary, jeżeli dla tych towu 
rów znajdzie dobry i zyskowny popyt, 

Z powyższego wynika, że robotnicy, zajęci w 
pawnej gałęzj produkcyi, mie powinni się opu- 
szczać odnośnie do zbytu towarów przez siebie 
fabrykowanych, ani na właścicieli fabryki, ani 
na kupców, lecz powinni Się sami zbytem tych 
produktów zainteresować, by Się w ten SpoSób 
zakezpieczyć przed  kezrokociem, względnie 
przed skutkami bezrobocia, 

Robotnicy danej gałezi przemysłu powinni te- 
dy Stworzyć towarzystwa handlowe czyli hur- 
townie dla Sprzedaży własnych produktów, Win- 
ny tey pOwSiać robotnicze hiłrtownie dla prze- 
mysłu górniczego włóknistego, metalowego, 
drzewnego itd. i 

Te hurtownie będą uzupełnieniem i wzmocgaie- 
niem istniejących kocparatyw spożywazych, k'tó- 
rymby te hurtownie na zamówienie dostarczały 
bezpośrednio towarów rodzimych, 

Dzisiejsze spółdzielnie spożywcze ogmanicz ją. 
się do towarów kolonialnych, nie prowadzą, na- 
tomiast handlu węglem, suknem, bławatami itid., 
bo nie mają potrzeboweh kapitałów, ani adnoś. 
nych urzadzeń. Totoż te działy handlowe pra: 
wadzié będą. wyż wzmiankowane hurtownie, któ. 
re puziesślą kooperatywom, wedle ustalonego 
przez nich zapotrzebowania, towary te do roz- 
dzialu. Tam, gdzie niema kooperatyw spożyw- 
czych, hurtownie będą mieć swoje składnice. 

Należałoby dać odpowiedź na pytanie, czy ro- 
hotmicy danej gałęzi przemysłu mają fundusze 
na wiwonzenie podobnych hurtowni. Odpowiedź 
jest prosta. Tuż dzisiaj robotnik wydając w sobo- 
ię swoją zasługę pzy zakupnie dla siebie środ- 
ków do życia, daje we formie nadwyżki fundia- 
sze, którymi nie on, lecz przedsiębionca prywa- 
tny twomzy skladnice sprzeldaży, 

Wielkie towarzystwa handlowe z tych właśnie 
nadwyżek są utworzone. Do zbudowania i urzą- 
dzenia fabryk potrzejya wielkich funduszów, na- 
tomiast do rozspwzedaży towarów tak znaczne 
fundusze nie są potrzebne, a to tem mniej na 
początku, gdzie rozmiary tej sprzedaży nie będą. 
mogły być z technicznych względów szeroko za- 
kreślone, l . 

A na te począńłkowe niewielkie hurtownie chy- 
ba robotników stać będzie. Weźmy przykład: naj- 
bliższy. 

W Bielsku-Białej jest około 5.000 robotników. 
zajętych w sulkienniotwie. Gzy może kteś twier- 
dzić, że tych 5.000 robotników nie Stać nawet na 
jeden Skład Sukna?! Jeżeliby oznaczono składkę 
tygodniową w wysokości 200 marek, to już po 
pierwszym roku zbienze się 50 milionów kapit- 
łu do prowadzenia hurtowni. 

Weźmy zrzeszemie górników w ilości 50.000, to 
po pierwszym roku istni:nia hurtownia węgłowa 
przy składkach tygodniowych 200 marek, ape- 
ruje własnym kapdiałem 500-milionowym. 

W dalszych latach istnienia objęłyby burko- 


; 


wne te coraz większą część rodzimej produkcyi, 
aż wreszcie po pewcym czasie (tempo rozwoju 
zależy od szybkości postępu w techniczne brga- 
nizacyi hurtowni i od szybkości wzrostu kapita- 
lu obrotowego) dostataby się huriowniom w ręce 
wyłączna sjprzedaż towarów przez pracowników 
w danej gałęzi pnzemysłu wynabianych, 
(Ć cd. móje 
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Zdziczenie 

Ładnie sobie poczyna organ p. Kucharskiego! 
Na czele „Pokłosia wyborczego* w dniu wczo- 
rajszym (vide „Goniec* nr 240) podaje notatkę 
o tak nikczemnie sformułowanym i jaskrawi 
wydrukowanym tytule: „Naczelnik państwa 
zrzekł się kandydatury na rzecz szefa ochrany*, 

Tym szefem ochrany nazywa pułkownika 
Miedzińskiego, na rzecz którego jakoby Nacz. 
państwa zrzekł się zamówionego dla sieb e (!) 
pierwszego miejsca na liście bloku lewicowego. 

O ile ten tytuł i ta pierwsza notatka świad- 
czy o używaniu niedopuszczalnej, pługawej bro- 
ni politycznej — o tyle druga notatka dowodzi 
o wyzuciu tego pisma z wszelkiego poczucia go- 
dziwości wobec zmarłego, 

Donosiliśmy niedawno, że na wiecu w Gnie- 
Znie zmarł nagle cierpiący na serce tow. Wier 
biński. 

Zmarł na posterunku, broniąc przed przeciw- 
nikami stanowiska PPS. Tu „Goniec* daje ty- 
tuł: „Padł trupem, gdy zaczął rzucać oszczer- 
stwa* — i ło samo wypisuje w texście. 

Istnieją rabusie, którzy ograbiają zwłoki na 
placu boju. Czyż wielki dystans w dziedzinie 
moralnej dzieli ich od tych, którzy na arenie 
politycznej rzucają się na ledwo zastygłe zwłoki 
przeciwnika, ich przewadze otwarcie stawiają- 
cego cżoło. 

Zdziczenie, ohydne zdziczenie ! 


Dlaczego się gorszy ? 

„Kuryer Poznański* notuje pogłoskę, iż Pia- 
stowcy stawiają na czele swojej listy biskupa 
Bandurskiego. 

Gorszy się tem, zważywszy na obecną przy- 
jaźń piastowców ze Stapińskim, „zdecydowanym 
zwolennikiem odszczepieńczej sekly w Ameryce 
Północnej, tak zwanego Kościoła narodowego*. 

Nie wiemy, czy endeckiemu pismu wypada 
się dziwić tej rzekomej kandydaturze i pisać: 
„milczące popieranie takich objawów polityki 
religijnej przez nasz episkopat katolicki w oSo- 
bie biskupa Bandurskiego wydaje się nam tru- 
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dnem do zrozumienia*... Wszakże endecya ucho- 
dz» za benjaminsa całei n emal reszty episko- 
patu rzywiskiewo m mo. że prowadzi walkę z pa- 
pieżem, że na szpaltach jei orvanu centraluego 
po,awia 4 się dowcipy o Rait m Radku, rzekomo 
powtarzane za prasą saiyryczną włoską (choć 
wygląda to raczej na własny wyrób fabrykanta 
takich igraszek słownych — Nowa zyńskiego), 
że wreszcie posuwa się do dostatecznie pr/ej- 
rzystego straszenia „nieomyłaego Ojca świ:ęte- 
go* — faszystami.., 

Amerykański Kościół narodowy otwarcie odrzuca 
władzę papieża — endecya ją podstępnie podko- 
puje. 

Dlaczego ta druga metoda ma być czemś bar- 
dziej wobec Rzymu prawowiernem ? 
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Ruch wydorczy 


Liczba wyborców w Krakowie 


Wedle informacyi, zas qgniętej w okręgowe ko- 
misyi wyborczej, ogólna liczba wyborców zamie- 
szczonych w spisach wyborców miasta Krakowa 
wynosi: wyborców sejmowych 106 990, wyborców 
senackich 75.260. 


Z okręgu Biała—Zvywiec 


Ronferancya powiatowa. —- Na wsi; wyrzucony 

prof, Sierakowski, — Kandydaci się kłóca. — Z 

niemieckiej Socyalnej demokracyi. — Dom Ro- 
ko:niczy w Bielsku. 


Ruch przedwybonczy w okręgu się wzmaga. 
Coprawidia, klero-endecy narazie jeszrze nie a 
gitują „na calego“, bo pp. kandydaci się kłócą. 
Blok trzech partyj (nd. chd. i kat. lud,), ani 
swej listy ni: moż» ułożyć, ho każdy chce być 
pierwszy... I słusznie — gdyż wobec nasiroju 
mas chłopskich i robotniczych rawet pierwsze 
miejsce nie jest zbyt pewne. Toteż obserwujemy 
istne wężowisko kandydackich apetyiów. Pan 
Sierakowski z Białej próbuje jeździć po wsiach, 
ale niezbyt szczęśliwie — w Rychwałdzie (żywie- 
ckim) tak go spotkali chłopi i robotnicy, że biz- 
dak musiał zmiatać, gdzie piepnz rośnie, Inny 
znów endek, p. wójż M. Kozłowski z Zakopane- 
go, nagle przypomniał sobie swe obowiazki — na 
Krupówkach kazał ułożyć nowe (przedwyborcze) 
chodniki i uroczyście, z wielką pompą otwomzył 
nowe (przedwybowcze) łazienki w Zakopanem. 
Spaceruj, narodzie, myj się, narodzie — ale gło- 
suj na jedynego prawdziwie narodowego kandy- 
datat.. 

Zobaczymy, ¢o z tego wężowiska bodie, Nasza 
natomiast pwaca rozwija się systematycznie. W 
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Że zaś za przykładem owych marynarskich 
Kupidynów prezentu ących, zaróżowionym uszka 
kuracyuszkom, swoje muskularne karki i de- 
kolty, opalone wiatrem i wodą na wdzięczny 
kolor czekolady, idą i przybyli nad morze le- 
tnicy, więc też na całym Helu panuje najwszech- 
władniej.. negliż ! 

Taki zblazowany całorocznym pobytem w mie- 
ście stoleczny viveur, zapięty szczeinie przez 10 
miesięcy we dnie w nienaganną marynarkę, 
a w nocy w... smoking lub upajający zwykle 
kobiety frak, bierze sobie tutaj za punkt swego 
drażliwego męskiego honoru, delilować w kąpie- 
łowych inexprimabiach i świecić spioszonym 
niewiastom w zaciekawione oczy dziewiczą bia- 
łością kawalerskich pleców. 

Owo radvkalne ogromnie ograniczenie towa- 
rzyskiego stroju, do części dła szanującego się 
mężczyzny niezbędnie koniecznej, wpiywa rz: cz 
prosta w najbezpośredniejszych swoich skutkach 
na uproszczenie savoir vivru do jego zasad pry- 
mitywnych i jakuaimniej indywidualność jedno- 
stki krępuiących. 

Jak n. p. za rzecz zupelnie nienagavną i nie 
mogącą budzić jakichkoiwiek zastrzeżeń uważa 
się ua plaży, jeżeli taki obnażony dryblas dwu- 
dz estoparotetni, wsusąwszy się taknajszczelniej 
pośród dwie leżące rozpalone siońcen (7?) (czy 
tylko siuftcem 7?) panienki, zdziera z miną kru- 
piera sopockiej szu lerni długie, (czerpaue 1?) arku- 
siki swojej nasiuneczniowej skóry, i puszcza je 
połem ku szalonej wesołości towa.zystwa z pod- 
muchem nadmorskiego wiatru, niby barwne, 
różowe strzępki pierza, coby nigdzie guzieindziaj 


hezprzeczare miejsca mieć nie mogło, ani wre- . 


szcie z entuzyazmem i uznaniem przyjmowane 
nie było. 

Za ęcie to jest zresztą bardzo piękne, miłe, 
zdrowe, pożyteczne a nadewszystko nieprawdo- 
podobuie.„. niekosztowne, posiada przy tem swo- 
isty urok i czar pierwotnego życia. Jesto po- 
wiedziaibym przemiła zabawa towarzyska, ujmu- 
jąca swoją rzewną prostotą, a przypomnająca 
subtelne ceremonie stosowane pośród czerwo- 
qoskórych ludożerców, a towarzyszące zwykle 
popularnej i niewinnej uroczystości zawierania 
„braterstwa“, kiedy to taki niezwyciężony wo- 
jownłk, Bada Twarz, Lwi pazór, Czerwony To- 


mahawek czy Pientaszek, nacina ramię swego © robinzonudę z jakimś rozcuusanym jak 0 


wspołplemieńca i następnie macza w |ego Ty- 
cerskiej krwi kawał tygrysej wątroby, którą 
potem obaj bardzo smacznie zajadają, tańcząc 
szymmy, podrzucając radośnie wyprawionemi 
pięknie skalpami wrogów i wywr. ca,ąc niezno- 
śnie murzyńskiemi bia kami jakby tego żaden 
nawet Ojelio nie potrafi. ¿ 

Ta oczywisia szczerość i bezpośredniość we 
wspólnejn towarzyskiem obcowaniu 28 sobą na 
plaży, ma jednak także swoje rygory po Za które 
nie godzi się bezwzględnie wykra'zać, tak więc, 
gdy wogóle pozycya leżąca jest jeuyną tutaj 
stosowaną, to jeanax leżenie na wznak dowo: 
lone jest jedynie p ci piękne; i starszym panom 
o wydatnie zaokrąglonej strukturze : lo nie na 
samym brzegu, aie nieco w gięb:, pośród pia- 
szczystych wydm, udzie sę i sami m jej nara- 
żają na przypadkowe, a bądź co bądź niemiłe 


sOzd -ptame i nie wpływają rówuocześnie ujemnie ` 


na zeszpecenie nadmo.ssiego krajobrazu. 
Zresztą panuje tuta: wieczny gwar 4 ruch, 
gdyż dziwna rozwosz morskie kąpiej, pelezau 
wiaśnie na tem, by wybieg,ć Z wOuy na vażck, 
wyciagnać se na mim ua chwiie == obe ciaąc —= 
i biedz znowu co prędzej do wody. 
Piękne panie wiodą oczywiście prym i w tej 
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Żywieckiem tow, pos. Durczok odbył wiece w | 
Lesnej, Lipowej, Wegerskiej Górce i t. d. W 
Bialskiem towarzysze mi jscowi z tow. Pająkism 
i Paqlą ra czele refcrowali w Dankowicach. Le”. 
szczynach. N, Wsi, Malcu. W Lipniku refenował | 
tow, pos. Czapiński w Inwaldzie (wadowickie) 
tow. Papla itd, | 

W poniedziałek 11 bm. w Białej odbyła się 
konierencya powiatowa z udziałem przedstawi 
cieli 35 miejscowości. Refurowali tow. posłowie: 
Czapiński, Duwczak owaz tow, Pająk. Przema 
wiali tow. dr Gross, Wanat, Papla, Waluś, Mę: 
drzak i wielu innych. 

W niedzielę 10 bm, w B'elsku odbyło się uro 
czyste wmurowanie kamienia węgielnego pod bu 
dowę nowego Domu Robotniczego. Na Blichu+ 
kolo uroczyście przystrojorej trybuny zebrało 
się parę tysięcy robotników z Bielsza_ B'alej 
okol'cznych gmin ze sztandarami. Muzyka ko 
lejarska rozpoczęła uroczystość. Chór robotni- 
czy odśpirwał kilka robotniczych pieśni. Tow: 
Dziki z ramienia komitetu budowy przemówił po 
polsku i niemiecku. Tow. pos. Czapiński złożył 
graulacyge imieniem CKW partyi i Związku pó 
słów, podkreślając. że nowy dom winien być śro 
dowiskiem i symbolem walki, kultury į solidar 
ności robot: iczej, a zarazem jedności robotnikś! 
polskiego i niemieckiego, Tow. pos. Reg?r wzni” 
śle przeraówił po polsku i niem ecku. Tow. HÖ 
nigsman i Lukas przemawiali imieniem niemie 
ckiej socyalacj demokracyi. Wkońcu tow. Dzikij 
odczytał akt budowy, a po odśpiewaniu pieśw 
przez chór, rozpoczęło się wmurowywanie aktUj 
wpisywani: się do księgi pamiątkowej itd. 

Cała sympatyczna uroczystość była wielki 
marifstacyą jedności robotniczej, Niugtety, uj” 
wnily się w Bielska siły, pracującej nid rozłuć 
mieniem, a może nawet zniszczeniem dotychczł 
sowej, tak ścisiej zgody polskiego į niemieckiegl 
robotnika. W n'emieck'ej soe. dem, zaczyna sil 
coś niedobrze dziać... Kierownie.wo objęli: sy” 
nista (!) dr Traub er i bundowiec (!) dr Glachi 
man. „Volksstimme* zaczęła raz po raz umieść| 
czać ataki na PPS. Nasze „Wyzwolenie Spo% 
ezne“ uporczywie nie odpowiadało na napad 
chcące zachować solidarność z niemieckimi to 
rzyszami — prawie za wszelką cenę. „Volksstiń 
me“ donosiła, że dr Diamand jost wrogiem A 
dzynawodówki; że tow, Lieberman wygłosił 
Sejmie militarną mowę ete. „Wyzwolenie“ wa 
milczała... : 

Aż wkońcu nowe Kierownictwo  niemecź 
soc. dem. zawarło blok wyborczy z fikcyjną 8 
P3 Droknera (!) — byle dokuczyć PPS. Ani 
dnego drobmerczyka w bialsko-bielskiem niej 
poprostu warchodstwo i rozbijanie solidarnie 
I kundowize dr Gliicksman z ramienia niel 
ckiej socyalnej demokracyi (a raczej „blcku”) 8 
czyna wygłaszać po wsiach polskie przemów | 


l 


rozrywce i — mam zawsze niebezpodstawyj 
chyba wrażenie, że przy całym lęku o ca“ 
swojej osódki, kryją w głębi serduszsa tajem% 
ochotę przeżycia w falach jakiejś dziwnej j 
mantycznej historyi — touięcia, rozbicia 
okrętu, burzy morskiej, storpedowania — “Hf 
Bóg je sum raczy wiedzieć — czego jeszcze! 
— Ach — gdyby się tak z gięoiny wvl | 
jakiś iajem czy state« okrutnego kap.tana | 
i uwiózł drżącą i słabą ze sovĄ. ‘| 
Silniej bić poczyna serce panienki, i roz% 
lone wargi szepcą niemal z prośbą: f 
— Ach — żeby tak przeżyć jakąś upaj 


strasznym, nieznanym kapitanem okrętów: 
co pije cały dzień wrzący pącz z rumem ! „gł 
prawuziwy tutec<i tytoń w anyielskiej fajet jej 

— Ach — dużeć poczyna kepiąca SIĘ „4 
wczysa — jakiś skurcz nagły w kolanazy 
rekin ! — nie — mróżą się rozmarzone ocźć | 
jakiś statek widać na horyzoncie, s 

— (uv to? 


— Cu to? apii 
— Możs to płynie straszny, nieznanY», ie 
jący kavitan — Nemo — a znim sp? 


dziewczęcych najskry.szych marzeń. 
— Bliżej! Bbże;! 


„dł 
— Skurcz trzyma ciągle nogi. ręce of “i 


bezwładuie po sobie, wargi szepcą ciche | 
— Nie-bę dẹ się bro mé! A 
> Biiżej = Bliżej. p | 
— Nie już | 
— Cihu. || 


— To nie był on, as U 
— To p yngi, ewykły — codz enny: © 
prozaiczny siaiek, staiek zzwoluy ka gate 
(Dokończenie nastąpi) 
—000— 


szef „M ef- wi LR RO Ka ak 
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Ma przedwyborcze, po gminach Śląska Cieszyń 
skiego, 

Co to wszys.ko znaczy? Chwiejna, jakaś „ni>- 
zależna” (od mirowego rozsądku) takiyka no- 
Wych kierowników niemieck-ej soc. dem. dopro- 
wadzla do krzewienia się — komunistów (w 
Bielsku, Starem Bielsku, Aleksandrowicach etc). 

Cała ta taktyka grozi zniszczeniem i rozkla 

£m niemieckiej socyalnej demokracyi, oraz roz- 
biciem solidasności robotnika polskiego i niemie- 
ckiego, któma dotychczas była poprostu wzowo- 
wą. Słowem jest to robora na rzecz komunistów 
i NPRów. To jasne. Ta taktyka fatalna wywołuje 
już duże rozgoryczacie wśród samych niemie 
kich towarzyszów. 

Zawróćcie, towarzysze niemiaccy, z tej zgubmej 
drogi siania nieufności i rozbijania ruchu — póki 
czas! Póki czas — osurzegany ! 


Zgromsdzenie w Nowym Saczu 


W niedzielę 10 września odbyło się w Domu ro- 
botniczym zgromadzenie delegatów komitetów 
miejscowych i mężów zaufania PPS z powlatów 

Owy Sącz-Limanowa Przewodniczył tow. Barto- 
Mczek, Informacyj co do techniki wyborczej i co 
do stanowiska meżów zaufania udzielił zebranym 
tow. Pażucha. O sposobie prowadzenia walki wy- 

rczej na rzecz PPS referowali t. Broszkiewicz 
1 Bielat, którzy wykazali, że walka z reakcyą nie 
będzie trudna, jeżeli przedstawi się na.zgromadze- 
nach proyram PPS i działalnoć posłów naszych w 
Sejmie i zestawi z działalnością pp. Potoczków 
Janów i Maichrów. posłów z powiatu sądeckiego, 
znaną ze sprawozdań scimowych, a skierowaną 
Przeciw klasie pracującej tak umysłowo, jak i fi- 
Zycznie, przeciw małorolnym i bezrolnym, prze- 
Gw służbie dworskiej i chłopskiej. Rozrzucane już 
między wyborcami odezwy chadeckie nie są weca- 
€egroźne. Wzbudzają swoją treścią szczere wybu- 
Chy śmiechu i politowania dla autorów z Wie- 
ticzki. 


Lista Wyzwolenia 


warszawa. (PAT). „Kuryer Poranny” donosi: 
-Stronnictwo Wyzwolenie i lewica ludowa ziożyły 
"Wczoraj w biurze generalnego komisarza wybor= 
Czego swoją listę państwową do Sejmu. Jest to 
trzecia z rzędu lista państwowa, zg oszona uize- 
dowo. Jak wiadomo, pierwsi złożyli listy PSL 
Piast i PPS. 


Klasyczny dokument 
pocztowy 


Materyat dla dramatu. — Medyka. — Genęzis. — 
Płody. 
atarsa pocztowa dla obserwatorów. a tragedya 
a olar naszej gospodarki pocztowej nie będzie 
Przecie może pięcio lecz czteroaktową. Jak zbliża 
s. Oniec czwartego roku tej osławionej w całym 
lecie poczty naszej tak będzie on może finałein 
czwartego. 

Szystko przecież, co się w tej farsie lub tra- 
AR działo, zdaje się w ostatnim czasie zbliżać 
zw Tozwiązaniu, które nie powinno skończyć się 

Ycięstwem jej czarnych charakterów. Każdy 
€ń przynosi nowe dokumenty słuszności tego, 
cz] co zwracaliśmy bezskutecznie uwagę w ciągu 

ego tego czasu. 
mjaa tle się najlepiej, kto się śmieje ostatni. My się 
na, | nie będziemy, gdyż sprawa jest zbyt smut- 

»-€cz nie będą mieli zaszczytu i twórcy tej tra- 

cznej farsy, 
lak O setek wypadków, w których przypadek a nie 
- Wiad powinno znajomość rzeczy, gorliwość 

amer, Docztowych wykryły nadużycia z listami 
Rz, Kańskiemi przybył nie ostatni, w Medyce. 
o niej lest tak już powszechna, że szkoda byłoby 

yh, SAĆ na tej puszczy głuchych i obojętnych, 
ron nie klasyczny dokument, jakim ona jest dla 
jest ma przyczyn powstania, rozwoju ao ile 
Drawor Nas jeszcze zmysł państwowo-twórczy i 

X ządności, upadku nierządu pocztowego. 
Został Cony na gorącym uczynku pocztmistrz 
Ścj 5 m pomimo swej niesłychanej ograniczono- 
Starog, OSledzenia umysłowego, gdyż był synem 

W anet, laka taki miał protekcyę, gdyż za cza- 
itmy * Tyackichi starosta mógł się stać nieprzy- 
tw 4 <yvrekcyj pocztowej donosząc namiestnic- 

nieporządkach pocztowych. które w Gali- 
za czasów austryackich były na porzadku 
Wszystkuj Kto miał protekcyę temu wolno było 
alea cO. Patrzano na działalność takich przez 
0 ile z dyrekcya i komisarze inspekcyonujący. 
Mógł o> PY! gościnnym i rozumiał się na rzeczy 

Obić, cò się mu podobało. Na tyle dow- 


„NAPRZO D“ 


cipu miał też nasz bchater. Dzieje takich Abder 
kończyły się dopiero wtedy, gdy przypadek zda- 
rzył, że doniosło się coś do namiestnictwa, a dy- 
rekcyi nie udało się okłamać go. 

Polskie ministerstwo poczt, telegrafów telefo- 
nów, Kasy oszczędności powstało zaś właśnie Z u- 
rzędników tej sławnej dyrekcyi i monterów rosyj- 
skich oraz szafnerów pruskich. Ci, którzy wyszii 
z tei, rodziny, w któtej nie widzieli dobrych przy- 
kładów, prowadzą jako ministerywm dalej tę sa- 
mą gospodarkę, Stawszy się jednak ze złych sług 
sami panami nie mającymi nikogo nad sobą, obcią- 
żyli pccztę polską tem, czem nasiąkli za młodu. Z 
odczutej na własnej skórze lub podpatrzonej powa- 
gi ministeryałnej lub wyższej władzy pozostała 
ini tylko umiejętność popełniania nadużyć za po- 
mocą tej władzy. Umieją więc tylko, że użyjemy 
przyjętego przysłowia, dać poznać, że z chłopa 
stali się panami. Jako tacy daja sięępoznać mate- 
ryalnie, łecz nie moralnie. 

l w tem połapał się nasz Malecki. Nie sto listów 
więc, jak piszą dzienniki, lecz niezliczoną ich ilość 
ograbił z pieniędzy w ciagu lat czterech, a tych 
co go nadzorowali bać się nie potrzebował, gdyż 
od góry do dołu byli to zobowiązani mu, lub kole- 
dzy. Łatwo mu było też utrzymywać wspaniały 
dom dla 12 osób, jeździć niernal co dzień do Prze- 
imyśla i wzbogacać się. Tak mała poczta jak me- 
„dycka miała drugą urzędniczkę, więć i w podró- 
żach przeszkód nie było. Za czasów austryackich 
byłby przynajmniej sam siedział w Medyce. Ale 
w Anstryi był biurokratyzm, Polska bawi się w 
cszczędność, więc złodziejom wszystko się ułat- 
wia. 

Obrazek ten, to ieden z tysięcy. Kto go oglądnie 
a przypomni sobie, cośmy pisali o zagadce, propa- 
gandzie pocztowej, bezpieczeństwie przesyłek, 
łączności z wielkim kapitałem, doborze ludzi, me- 
todach tarnowskich, ten zrozumie teraz dlaczego 
wypadków podobnych od jednego końca Polski 
do drugiego jest tysiące i że na nim się one nie 
skończą. 

Poświeciliśmy tej historyi kilka słów, aby retro- 
spektywnie uzupełnić obraz, którego widok, zdo- 
len jest zastanowić ludzi uczciwych, lecz nie gru. 
beskórny 1, pod których opieką przedmiot jego 
racże się bez przęszkody rozwijać. Wypadki w 
Gdańsku, Tczewie, Poznaniu, Toruniu, Warsza- 
wie, Będzinie, Krakowie, Tarnowie. Lwowie, Ma- 
kowie, że wyliczymy tylko ostatnie wywołałyby 
wszędzie jakąś refleksyę. My uwierzyliśmy, że 
tak być musi i cieszymy się ministrami poczty, 
„Kontrolorami amerykańskimi i obrazkami w 
Szczutku. Następstwa tej indolencyi nie rozgrze- 
wają nas ani przy poczcie ani nigdzie indziej. 

Koljan. 


Przegląd spořeczny. 


Streik górników w kopalniach rud żelaznych. 

(Wobec szalejącej drożyzny, która się wzmogła 
z początkiem Sierpnia b. r. a niskich zarobków ro- 
botników zatrudnionych w kopalniach rud żela- 
znych w okolicy Częstochowy, bo wynoszących 
zaledwie od 650 do 1665 m. dziennie, okręgowy se- 
kretaryat Związku górników w Zawierciu wysto- 
sował do przemysłowców żądanie podwyżki płac) 
dla robotników (górników i pomocy) od 1-go siet- 
ptia o 60 proc., zaś dla rzemieślników o 85 proc. 
Na konferencyi odbytej w dniu 29 sierpnia pod 
przewodnictwem naczelnika urzędu górniczego p. 
inż. Głuszczaka, zastępcy przemysłowców kopalá 
rud żelaznych kategorycznie oświadczyli, że o mię- 
siącu sierpniu mowy być nie może, ażeby poszli 
na jakie kolwiek ustępstwa dla robotników, je- 
dynie godzą się podnieść zarobki na wrzesień o 
15 proc. i premie 2000 marck miesięcznie, jeżeli 
robotnik wyrobi wszystkie dni w miesiącu. Na po- 
wyższą propozycyę przedstawiciel Związku tow. 
Bielnik odpowiedział, że nie pozwoli na to, ażeby 
zastępcy przemysłowców drwili z głodnych robo- 
„ników i ich rodzin i z tak m.*malnych słusznych 
żądań, ani też Związek na tę ¿2 może pozwolić, 
aby kapitał francuski marnQ' gee silę roboczą, pod- 
stawe dobrobytu państwa, kiego, udawadnia- 
iac zestawionem budżetermn "robotnik powinien 
zarobić, aby mógł jako człt „ 4utrzymać się przy 
siłach i mógł wyżywić rodza. Po przerwie, któ- 
rą zarzadził p. inż. Głuszczak, przedstawiciel 
Związku po porozumieniu się z delegatami robotni- 
czymi oświadczył, że aby dać dowód zastępcom 
przemysłowców. że robotnicy nie chcą wprowa- 
dzać zastoju w przemyśle hutniczymi chcą załat- 
wić spór polubownie, gotowi sa z żądań za siet- 
pień zrezygnować a przesunać łe na wrzesień Z 
tem zastrzeżeniem. żo ztrzady kopali zgodzą «ię 
dać robotnikom podwyżkę za sierpień taka, jaki 
wzrosi ogólnej drcżyzny uznała komisya statysty- 
czna częstochowska. 
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Mimo tak poważnych ustępstw ze strony robat- 
ników, zastępcy przemysłowców ze swego stano- 
wiska upornego nie ustąpili, odkłądając konferen- 
cyę na 5 września niby z tego powodu, że niemają 
pełnomocnictw do dalszych ustępstw. Z powodu 
odwleczenia palącej sprawy rozgoryczenie pornię- 
dzy robotnikami wzrosło i dzięki tylko temu, że 
rcbotnicy są zorganizowani i świadomi swego ce- 
lu, idąc za wskazówkami Związku R. P. G.„ do 
strejku nie doszło, lecz czekano na wyniki dal- 
szych pertraktacyi. 

Na konierencyi w dniu 5 września zastępcy prze- 

mysłowców oswiadczyli, że godzą się podwyż- 
szyć zarobki od 20 do 25 proc. na wrzesień, zaś za 
sierpień gotowi są wypłacić w formie gratylika- 
cyi 16 proc. i to *vllko 7a 8 dni. W odpowiedzi okrę- 
gowy sekretarz tow. Bielnik zwrócił się do zastęp- 
ców przemysłowców z apelem, udawadniając, że 
robotnicy zatrudnieni w kopalniach rud żelaznych 
mają najniższe zarobki ze wszystkich przemysłów 
górniczych, jak np. od węgela kamiennego, brunat- 
nego, galmanu, soli i nafty, że robotnicy przeży- 
wali ciężki okres, gdy nastąpiła stagnacya w tym 
przemyśle trwają przeszło pół roku, że wówczas 
niemal byli skazani na konanie głodowe i dla tego 
w dzisiejszych stosunkach szalejącej drożyzny na- 
leży bezwzględnie stopę życidwą tych robotni- 
ków podnieść. Aby udowodnić, że Związek z de- 
legatami daży do załatwienia polubownego tej 
sprawy, przedstawiciel Związku oświadczył, że 
gotów jest pójść na dalsze ustępstwa to znaczy 
z 60 na 40 proc., z 85 nik 60 proc. Jednak okazało 
się, że zastępcy przemysłowców celowo prowoko- 
wali do strejku, bo zażądali znowu odroczenia kon- 
ferencyi do 20 września, gdyż potrzebują aż 15 dni, 
aby się porozumieć z głównymi zarządami kopalń. 
Pomimo apelu ze strony inspektora pracy i zastęp- 
cy naczólnika urzędu górniczego jak również 
członka wydziału wykonawczego Związku R. P. 
G. tow. Stańczyka zastępcy przemysłowców od 
zajętego stanowiska nie odstąpili, jedynie wkońcn 
zgodzili się dać pisemną odpowiedź w dniu 11 
września. 
(Wobec odpowiedzi nieprzychylnej z dniem 13 
września robotnicy na kopalniach rud żelaznych 
chwycili się ostatecznego Środka, jaki im pozosta- 
wał t. j» strejku.) 


KRONIKA 


Kraków, 17 września. 
Pierwszy polski lot okrężny 


(k) Stosownie do zapowiedzi odbył się w dniu 
wczorajszym Aaz polski lot okrężny na linii 
powietrznej Warszawa-Lwów-Kraków-Poznań: War- 
szawa, We wczesnych godzinach porannych na 
lotnisku rakowickim zgromadziły się tłumy publi- 
czności. Według telegraficznych wiadomości, jakie 
nadeszły z Warszawy, stanęło do słartu 14 lotni- 
ków A mianowicie: kap. Torbiak (aparat 1), por. 
Trzesunis (aparat 2), por. Kalina (aparat 3), por. 
Babiński (aparat 4), por. Miszkiewicz (aparat 5), 
kap. Pawlikowski (aparat 6), sierżant Tysler (apa- 
rat 7), por. Gutmajer (aparat 8), kap. Szczudłow- 
ski (aparat 9), por. Zdunik (aparat 10), kap. Hen- 
dryks (aparat 11), kap. Jach (aparat 12), pułk, 
Kossowski (aparat 13) i sierżant Górecki (aparat 
14). Lotnicy wy echali z Warszawy od godz. 5°30 
rano w odstępach trzechminutowych. Parę minut 
po godz. 10 rozległy się wśród publiczności okla- 
ski, na widok zbliżającego się na lotnisko rako- 
wickie pod Krakowem samoloty przybyłego od 
stctony Lwowa. Samolotem tym przybył por. Ka- 
lina (aparat 3), który drogę ze Lwowa do Kra- 
kowa odbył w przeciągu dwóch godzin, za nim 
przybył pułk. Kossowski (godzina 10'42) i kap. - 
Pawiikowski (godzina 10'45). Trzej pierwsi piloci 
pszybyłi na aparatach marki Bregueta. O godz. 
1102 przybył na aparacie S. V. A sierżant Tysler, 
zas w dwie minuty potem na Breguet Nr. 2 por. 
Trzesunis, którego avarat dozn:ł w drodze defektu, 
powodującego zatrzymanie się chwilowe śmigi, 
przyczem linka przy kadłubie zetwała się, wobec 
czego porucznik Trzesunais pozostał w Krakowie, 
przetywa;ąc dalszy lot. 

Po przyoyciu lotników na pola rekawickie, roz- 
poczęły się natychmiast przygotowan a do dalszego 
lotu w stronę Poznama Pierwszy odleciał por. Ka- 
lina o godz. 11 25, drugi kap. Pawlikowski o godz. 
11:45. Po odłocie kap. Pawlikowskiego przybył ze 
Lwowa szósty uczesimk lotu kap. Hendryks o godz. 
1227 następnie łądowali kap. Jach (godz 136) 
' por. Bubński (o godz. 139). Dalszą podróż do 
P nna podiel nostęon e: pułk. K ssowski (godz. 
843) kap Hendryrs (godz. 1435) i kap. Jach 
(oaz. 1o5) W chwili odjazdu tego ostatniego 
przybył samołbt z 9 uczestnikiem lotu kap. Szczu- 
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dłowskim, który podobnie jak por. Babiński nie 
wział dalszego udziału w locie. 

Z pozostałych 5 lotników czterech opuściło 
Lwów, zaś piąty por. Gutmajer zmuszony był 
z powodu defektu w aparacie lądować koło Lu 
blina. O por. Minkiewiczu i por. Zduniku do pó- 
źnego wieczora nie było wiadomości, gdzie lądo- 
wali po opuszczeniu Lwowa, zaś sierżant Górecki 
lądował pod Jarosławiem z powodu uszkodzenia 
aparatn, a kap. Torbiak zatrzymał się pod Bochnią 
z powodu wyczerpania zapasu benzyny. 

Według informacyi uczestników lotu, podróż 
była bardzo utrudniona, a to z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych, a więc silnego wiatru 
i ulewnego chwilami deszczu. 


Przyjęcie młodzieży francuskiej 
w Krakowei 

(k) Niczwykłe serdecznego przyjęcia ‘doznała 
młodzież francuska w Krakowie. Jeszcze przed 
godziną 2 popołudniu tłumy publiczności za 
częły płynąć ku dwowcowi. Wśród nich masz- 
wowały oddziały uczniów szkół średnich krako- 
wskich ze sztandarami i orkidstmami, Na pnze- 
strzeni od Barbakamu aż do dworca ustawiła się 
pHodzież szpulerem, oczekując przybycia spe- 
żyalnego pociągu, zapowicdzianego na godzinę 
240 popol. Równocześnie na peronie, azcdoabio 
nym flagami o barwach Francyi, Polski i ubra- 
nym swo ikwieciem i zielenią, zgromadzili się 
przedstawiciale władz rządowych, miejskich, woj 
skowości, szkolnych, oraz delegacye i kompanie 
honorowe uczniów i skautów, którzy ustawili się 
dwurzędem na calej długości peronu. Imieciem 
wojewody przybył starosta dr. Bal, imieniem 
miasta wiceprezydent dr. Wielgus, z ramienia 
garnizonu krakowskiego dowódca obozu. wawow- 
nego pułkownik Becker z rotmistrzem Prudow- 


, Skim. Wiładze szkolne reprezentował kurator J, 


Owiński, w otoczeniu wizytaworów i dysciktorów 
wszystkich zakładów szkolnych, członków ko- 
zmitetu przyjęcia i t. d. Po obydwóch siwonach 
salonu wecepcyjnego ustawiły się orkiestry woj- 
Skowa i pracowników tramwajowych, Na kró.ko 
przed godziną 3 wjechał na peron pociąg, wio- 
zący młodzież fnancuską, Z poza ram okien wa- 
glomowyich obwieszonych bukistami różnobarw- 
mego kiwiecia, wychyliły się dziesiątki uśmiech- 
niętych twarzy, a z piersi uczniów francuskich 
wydiarły się gromkie okrzyki: „Vive la Pologne!“ 
— Odpowiedziały im doniostłym głosem rzucane 
przez tłumy zebranych: „Vive la France!" Əd- 
kryły się głowy, orkiesiwa zagrała „Mawsylian- 
kę”, a z pociągu poczęła wychodzić młodzicź 
francuska z profesorami. Pizybyłych powitał 
imzemową wicąprezydent Wielgus, wygłoszoną 


"w jężyku francuskim i polskim. mieniem mło- 


dzieży kralkowsk. witał kolegów Francuzów u- 


czeń VII klasy, Skirmunt, wyrażając radość z 


' przybycia rówieśników zapmzyjazmionego z nami 


narodu. Po przemówieniach orkiestra odegrała 


 bymn państwowy polski, poczem dziękował za 


 sordeczne powitanie jeden z profesorów fnaiicu-' 


skich. Wychodzącym z perotu gościom uczeni- 
ce przpiinały małe kokardki biało-czerwome i noz- 
dawały program, przygotowany. na czas tuzech- 
dniowego. pobytu gości w Krakowie. Na lacu 
przed dworcem i w ulicy Basztowej tłumy mło- 
dzieży i miesykańców Krakowa zgotowały go 
ściom francuskim wprost entuzyastyczne przy- 
jęcie. Obustrmonmie okrzyki na cześć Franeyi i 
Polski rozbrzmiewały co chwilę, Obsypywami 
kwiatami i zielenią goście zatnzymali się pod 
Barbakanem od strony placu Matejki, gdzie 
przed nimi odbyła się defilada uczniów wszyst- 
kich krakowskich szkół śrədnich przy dźwiękach 
orkiestr, Po defiladzie goście udali stę ulicami 
Floryańska, rynkiem i Szczepańską do Starego 
"Toalru, gdzie spożyli obiad, poczem ulokowaw- 
szy się w spoczynku w hotelach, wyruszyli na 
zwiedzanie zabytków Krakowa. Wieczorem o go- 
dzinie 8 odbyło się na cześć uczestników wycie 
ezki przyjęcie w salach Starego Teatru, W pro- 
gramię dzisiejszego dnia będzie zwiedzanie Mu- 
veum Narodowego, Wawelu, sadzenie drzewek 
na Błoniach i t. d. Wieczorem o godzinie 9 go- 
ście nodejmowani będą w salach Starego Taa 


tru. 


Znowu wykrycie jaskini gry 

ik) Onegdaj w nocy wpadła policya do pry- 
watnego mieszkania przy ul. Sebastyana, gdzie 
według „doniesień, właściciel tego mieszkania 
utrzymuje tajny dom gry. W chwili wkroczenia 
policyi przy stolikach 23 osób, które oddawały 
się hazardowej grze. Graczom skoufiskowano 
wielką ilość gotówki, a po spisaniu protokółu 
wypuszczono ich na wolność. Sprawę skiero- 


wano do prokuratury. Nazwisk graczy policya 
nie podała prasie. i 
—000 ~ 

Nadużycia w magistracie krakowskim Na osta- 
tniem posiedzeniu sekcyi ekonomicznej podniesio- 
no cały szereg poważnych zarzutów, dotyczacych 
urzędowania w dziale policyi budowlanej. R m. 
tow. dr Rosenzweig postawił wniosek o wybór ko- 
misyi z grona radeów miejskich, któraby zbadała 
zarzuty te i działalność tego wydziału. Wniosek 
ten został znaczną większością giosów uchwalony. 
Wtedy dopiero spostrzegł się wicepr. Sare, że to 
wotum nieufności i badanie jego gospodarki. Za- 
częto kręcić, że to najpierw powinien zbadać ma- 
gistrat, co też p. Sare zarządził bez reasumpeyi 
poprzedniej uchwały i bez ponownego głosowania. 
W ten sposób rządzi się większość tej dogocywa- 
iącej Rady, bojąc się kontroli swei gospodarki ze 
strony socyalistów i „miłych“ p. Saremu kleryka- 
łów. Należałoby wogóle przygladnąć się bliżei tym 
działom, którymi zarządza p. Sare, skoro tak gor- 
liwie obawia się kontroli. Wodociąg, gazownia, ele- 
ktrownia i bankrutujacy tramwaj wymagają bliż- 
szego i rychłego wglądu ze stromy czynników 0- 
bywatelskich. 

Egzamin kwalifikacyjny przed komisyą egzami- 
nacyjną dla nauczycieli szkół powszechnych w Kra- 
kowie rozpocznie się częścią pisemną dnia 19 pa- 
ździernika w 7-klasowej szkole powszechnej mę- 
skiej im. J. Kochanowskiego, ul. Loretańska 16. 
Podania adresowane do komisyi egzam'nacyjnej na: 
leży wnosić przez swoją bezpośrednio przełożoną 
władzę do 10 pażdziernika. 

Egzaminy dojrzałości w państwowych semina- 
ryach nauczycielskich w okręgu szkolnym kra- 
kowskim odbędą się w terminie jesiennym b. r. 
w następującym porządku: !) Kraków, państw. 
Seminaryum naucz. męskie 2—9 października, 2) 
Kraków, państw. Seminaryum naucz. żeńskie 25 
września do 3 października, 3) Kraków, państw. 
Kursa nauczycielskie 23 października, 4) Biała, 
państw. Seminaryum naucz. męskie 2 października, 
5) Stary Sącz, państw. Seminaryum naucz. męskie 
16 października. 6) Kęty. państw. Seminaryum 
naucz. żeńskie 25 września, 7) Tarnów, państw. 
Seminaryum naucz. męskie 5 października. 

Z teatru Bagatela. We wtorek 19 września u- 
każe się sztuka francuska w 5 axtach L. Ver- 
neuila i G. Berra p. t. „Cudowne medvum*, 
oparta na środowisku angie!tskiem. W tytułowej 
roli wystąpi po raz pierwszy p. Micha'owski. 

Oznaczanie chleba firmą piekarni. Magistrat 
przypomina, że w myśl obowiązuiących pizepi- 
sów mie wolno sprzedawać chieba bez kartek 
z firma piekarni, z której pieczywo pochodzi. 
Na każdy hocetienelz chleba winna być przed 
wstawieniem ciasta do pieca nałożona biała kart- 
ka z firmą piekarni. Nalepianie kartek po wy- 
pieku jest surowo wzbronione. 

(k) Agitacya przedwyborcza komunistów. Wezo- 
raj policya skonfiskqwała na ulicy Grodzkiej, 
w czasie, gdy wieziono z jeduej z drukarń ol- 
brzymią ilość odezw „Komitetu przedwyborcze- 
go miast i wsi“. Odezwy te, jako komunistycz- 
ne i podburzające przeciw państwu, skonfisko- 
wano. 

(k) Gzem nas karmią masarze ? Do miejskiej pra 
cowni chemicznej przyniosła onegdaj p. Msrya 
Jordens kawałek kiszki, zakupionej w sklepie ma- 
sarskim p. Stalerzewiczówny przy ul. Erowoder- 
skiej 1. 44. Przeprowadzona analiza kiszki stwier- 
dziła zawartość wyschniętych gtudek barwy cie- 
mnej, składających się z kaszy, krwi i znacznej 
ilości chrząstek. Ponadto znaleziono dużo plew, 
drobne okruchy słomy itp. Zarząd pracowni orzekł, 
że z powodu zanieczyszczeń kiszka ta jest dia 
zd owia ludzkiego szkodliwą. Sprawę skierowano 
do prokuratury. 

Nieuczciwi piakarze. Ustanowiony ostatnio w Kra- 
kowie przez Rądę aprow':zacyjną cennik pieczywa 
przewidywał gps wymiał mąki 45-procento- 
wy. Tymczasem Większa część piekarń używa do 
wypieku bułek wymiału często 80 proc., skutkiem 
czego bułki mają * =gląd prawie ciemny. W osta- 
tnich dniach przy, ` uona do pracowni chemicznej 
miejskiej kilka takt bułek, pochodzących Z ró- 
żnych piekarń. Stu * "zono, że sporządzone były 
te bułki z mąki o” ' wiale do 80°/ Sprawę od- 
dano prokuraturze!” *' 

(k) Sprawa Komorowskiej. Wczoraj Izba radna 
krakowskiego sądu okręgowego miała rozpatrywać 
sprawę Komorowskiej i Paciorka, stojącychh, jak 
wiadomo, pod zarzutem otrucia śp. Komorowskie- 
go. Sprawa ta jednak nie przyszła na porządek 
dzienny obrad, gdyż zakład chemiczny przy me- 
dycynie sądowel dotąd ne nadsłai do sadu orze 
czenia w sprawie wyniku anal:zy res:isz pułtaw 
i proszków. Jak się dowiadujemy, badania w tej 


sprawie prowadzone przez prof. Marchlewskiego 
i docenta Robla były już na ukończeniu, gdy prof. 
Ma:chlewski zmusz”ny był opuścić na kilka tygo- 
dni Kraków. Powrót prof. Marchlewskiego spodzie” 
wany jest jutro tj. w poniedziałek i orzeczenie już 
w najbliższych dniach zostanie wydane. 
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Z POLSKI 

Ciągnienie milionówki. Przy sobotniem ciągnie- 
niu midionówki padła wygrana na nr 1,580.126, 
sprzedany w Poznaniu. 

Konferencya aprowizacyjna na Górnym Sląsku. 
Dnia 14 bm. odbyła się konferencya w sprawie 
aprowizacyi. Oprócz tej P. K. K. zwołała konfe- 
rencyę banków celem utworzenia oddziałów powia- 
towych, które będą przyjmowały pieniądze polskie. 

Zwrot dzwonów wywiezionych do Rosył. W Tor- 
mowie (guberuia tulska) załadowano 7 wagonów 
z dzwonami Wywiezionymi podczas wojny z Pol- 
ski do Rosyi. Ponadto w Niżnym Nowogrodzie 
przystąpiono do ładowania 2 transportów dzwonów. 
Oba transporty, zawierające 1500 dzwonów, w naj: 
bliższei przysziości będą przysłane do Polski, 

Walka z hanilem żywym towarem. W minister 
stwie pracy i opieki społecznej odbyła się wczorai 
konferencya, poświęcona sprawie wykonania kon- 
wencyi międzynarodowej o walce z handlem ży” 
wym towarem. 

—000— 
REPERTUAR 


A 


Testr Im. Juli. Słowackiego 

Niedziela: Popołudniu „Drugi mąż* — 

rem „Odłludki i poeta“, „Mąż i żona“. 
Poniedziałek: „Bracia Lerche“, Asnyka, 
Wtorek: „Bracia Lerche', Asnyka. 
Środa: „Jutro Pogoda", Hopwooda, 
Czwamick: „Bracia Lemche“, Asnyka. 
Pią.ek: „Jutaw Pogoda“, Hopwooda. ` 

Teatrı „Bagateia* 

Poniedziałek: „Swit, dzień i noc“. 


Teatr miejski Opera 1 Operetka 
Niedziela: „Straszny dwór“. 


wieczo” 


Z sali sądowej 


Kraków, 17 września: - 
(k) W sadzie wojskowym w Krakowie odby?% 
się wozoraj rozprawa przeciw szereg. 20 P = 
Adolfowi Cięciale i Janowi Karasiowi, oskarżo* 
nym o dezercyę. Ponadto akt oskarżenia, zarz% 
ca obu obwinionym, że w nocy z 23 na.25 mej 
1921 r. po rozbiciu wozu kolejowego na Stać 
w Szczakowej zrabowali na szkodę dr Jakó? 
Grossa kosz i pakumki z garderobą i kosztow: 
nościami łącznej wartości półtora miliona ME 
Tej samej nocy rozbili inny wóz i skradli > 
szkodę Franciszka Kryska kosz i kufer z zawał” 
tością łącznej wartości 3 milion. mp. Po prz 
prowadzonej rozprawie Cięciała i Karaś ska 
zostali każdy na 4 lata ciężkiego więziemia. 


KE" 


Scena Robotnicza PPS w Krakowie 


odegra w niedzielą dnia 24 września b. r. W 
Związku Stow. Robotn. Dunajewskiego 


20 dni kozy . 


komedję w 3 aktach Maurycego Hennequi i 
Bilety do nabycia przy kasie w dniu prze sie” 
wienia: krzesło od Nr 1—60 300 mk, dalsze i 

dzące 200 mk, stojące dla dzieci 100 


Początek punktualnie o godzinie 730 wieczor 3 
Podczas przedstawienia przygrywać będzie m 


związkowa. i 
=x 
Va 
ZAWIADOMIENIE. 2 
Wobec sprzecznych pogłosek zawiadamiam , 
resowanych, że kancelaryę mego męża 


adwokata dra Józefa Drobnera 


prowadzi nadal w dotychczasowym lokalu wo” 
ul. Brackiej L. 7 ustanowiony dekretem Izby * p 
kackie w Krokowie wyłacznie uprawn ony 
stytut WPan adwokat dr Artur Lustgarten: 

v87 Karolina Drobne" 
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Stosunki polsko-rumuńskie 


(Telefonem od korespondenta „Nanrzoau*) 
Warszawa, 16 września. 
Sprawozdawca „Przeglądu Wieczornego“ w Sı- 
Naja miał rozmowę z rumuńskim ministrem spr. 
zagranicznych Ducą o znaczeniu politycznem 
Odwiedzin Naczelnika państwa w Ramuuii. Mr 
nister oświadczył: 
„ Odwiedziny marszałka Piłsudskiego stwier- 
dzają wzmocnienia i zac.śnienie przyjaznych sto- 
unków obu naroców, których związek jest po- 
yktowany wielu wspólnymi interesami. Prze- 
leg odwiedzin stwierdził, że Polska i Rumunia 
Pragną poko owo ustalać sytuacyę obecną na pod- 
stawie istniejących umów. Ani Poiska ani Rumu- 
a nie mają celów imaeryalistycznych i agresyw- 
Rych. Polska odrodzona i Rumunia ziednoczona 
nie mogą w polityce zagrauicznej dążyć do in- 
nych celów, jak tylko do wzmocnienia i upew- 
nienia sytuacyi obecnej, uzyskanej ceną tak 
wielkich otiar i po tyu walkach. Je:tem pewny, 
S Caiy Świat jest przekonany, że odwiedziny 
aczelnika wzmacniają raz jeszcze serdeczne pol- 
Sko-rumuńskie stosunai. 
Polska a mała entenła 
„ Co do obecnego ukladu rzeczy w małej en- 
iencie minister oświadczył: Stosunki “poisko ru- 
muńskie w odniesieniu do maiel ententy zade- 
Towane zostały jasno na kunterency: genueń 
Ej. Nie było wypadku. zmusza ącego rząd 
Polski do zmiany stosunków polsko rumuńskich 
odniesieniu do maie; ententy. 


nn 


Projekt samorządu dla 


W Sobotę w nocy rozesłał PAT rządowy pro- 
Ustawy o zasadach samorządu w wojewódz- 
twach; lwowskiem, tarnopolskiem j s'anislawo- 
m. Projekt obajmuje 30 artykułów, które 
uja skład przyszłych sejmików wojewódz- 
« Oraz postanawiają, w jaki sposób mają być 
d wane koszia samorządu. Art, XII przewi- 
Utworzenie w sejmikach Izb narcdzwościo- 
1 polskiej i ruskiej, opartych na katastnze 
löpa wym, do którego każdy mieszkacioc Ma- 
Ski wschodniej musi się zapisać, Dalsze ar- 


wia rągulują sprawę języka urzędoweye, 
będą: polski i ruski, stosowaie do zgho- 
Snia 


Się stron. Taksamo każda Izba namodo- 
Wościowa uieguluję sprawę języka wykładowe 
RAE Szkoląch. Art. XXVII przewiduje założenie 
€tBytętą ruskiego, zaś art. XXVI zapowiada 
tstyę za czyny nacury politycznej, popełnio- 
Od 28 lipca 1914 po dzień ogłoszecia ustawy 
a dowaj, Art. XXVIII postanawia, że samo 
Zostanie wprowadzony najpóźniej w 2 lata 
głoszeniu us;.awy. 


$ LJ a 


= «+ pod kontrolą państw zachodnich, 


Stosunki z Rosyą 

Na zapytanie co do stosunków z Rosva mi- 
mister odpowiedział Odnośnie do stosunków ru 
muńsko.rosy skich byłem i jest<m gotów sodni- 
sać nawet stałą umowę z FRosyą, gwarantu aca 
wzajemna uieagresyw óść Rumunia gotowa jest 
do układów w sprawach zawiłych, ale wymaga 
od Rosyi, aby granica Dniestru nie bvia więcej 
kwestyonowana (to znaczy. że Bessarabia musi 
pozostać przy Rumunii, przyp. red.). 


Wobec wydarzeń na Bllzk m Wschodzie 


Co do stanowiska Polski i Rumunii wobec 
zajść na Blizkim Wschodzie minister uchylił się 
od odpowiedzi. i 


Stosunki gospodarcze 

Co do gospodarczych następstw porozumienia 
polsko-rumuńskiego min'ster oświadczył: Wi- 
dzimy energiczne wysłki uzupełnienia umów no- 
lityczn ch naiściślelszymi konwencyami gospodar- 
czymi. Konwencyę handlową z Poiską parlament 
rumuński już uchwalił. Poprawa w ruchu tran- 
zytowy'n pozwala ufać w przyszłość gospodar- 
czą obu narodow. 

Rozmowę zakończył minister Duca następu- 
jącem oświadczeniem: Proszę zaznaczyć, że |e- 
stem szczęśiiwy z przybycia do naszej ojczyzny 
waszego dostojnego Naczelnika, którego nad- 
zwycza ne zalety były zawsze w Rumunii uzna- 
wane. Jestem szczęsliwy. że w jego osobie na 
ród rumuński mózł pokochać naród polski. 


Małopolski wschodniej 


Ententa przeciw wyborom 


p o e a 
w Galicyi wschodniej? 

Wiedeń (AW). „Wiener Morgenzeitumg" tele- 
graiuje z Paryża. że Rada Najwyższa nie wzięła. 
pod obwady przedłożonego jej przez rząd polski 
proj ktu autonomii dla Galicyi Wschodniej. Ra- 
da Najwyższa upoważciłą natomiast Radę am- 
basačorów do przygo.owania własnej propozy' 
cyi odnośnie do rozwiązania tej sprawy, Rozqi- 
sanie wyborów do Sejmu i Senatu we Wschcd 
niej Galicyi miało — wedle informacyj powyż- 
szego dziennika, — zrcokić przykre wrażenie we 
francuszich kclach miarodajzych.  Poczyniono 
już nawet kroki, aby udzi.fić Polsce przyjaciel- 
skiej rady wstrzymania się od wyb0rów we 
Wschodniej Galicyi, o której terytoraylnej przy“ 
szłości jeszcze nie zapadła ostateczna decyzya. 
W przeciwnym wypadku państwa sygmsabyu"na 
traktatu pokojowego zmuszone będą nie uznać 
przeprowadźozych we Wschodniej Galicyi wy- 
borów, . 

Paryż (AW) Nadeszła tu w ostatnich dniach 
sota polskiego ministra spraw zewnętrznych, w 
której prosi on Entente o udzielenie Polsce po. 
zwolenia na przeprowadzenie wyborów nawet 


Poróżnienie się aliantów o Konstantynopol? 


Francuzi wycofują swe wojska 


(AW) Jak się Berliner Tageblatt* dowia- 
tgo Aryża, w sprawie konfliktu grecko-tuce- 
Cuski należy zanotować nowy fakt. Rząd fran- 
woja ze bowiem do zrozumienia, że wycofuje 
Azyatychj 7 7 wojskowe, które wyląnowały na 
im brzegu cieśniny dardaneiskiej. 


Beri 
duję Led 


Wiadąg Francya proponuje dla Turcyl 


Ń. (PAT) „Neue fr. Presse* donosi z Pa- 
" z okazyi wręczenia noty irancu- 
ką 1 AE wypowiada się za najdaiszemi 
yć t üla Turcyi. Wedle tego cieśniny mia- 
ttów ceutraizowane pod oapowiedzialnością 
Yi, Wojsk üla Mała Azya miałyby p zs paść Tur- 
> af Sprzymierzorych miałyby b 6 wyco- 
Sta Tara, 3" WNOFOIĄ oraz zwróconą miałaby zo- 
yi Tiacya aż po Adryanopol. 


Mobil: zę, i 
a sacra w JugoS'awii i Rumunii 7 
R Paryza CAD „Acht Uhr Abendblatt“ donosi 
ei a no 78 nadeszy tam niepokojące wiadomo- 


3 

tulg rae cie, iż Jugisawia i Rumunia mobi- 

RO = żąek W Paryżu wskazują na to, że 

| Bokreg sawią, Rumunią i Grecyą istnie ą wę- 
leństwa ich aynastyi i że z tego po- 


wodu Śrecya nie będzie odosobniona w razie po 
ważnego ataku na Tiacyę. 


Tureckie warunki roze'mu 


Angora. (PAT) Z miacodajnej strony donoszą, że 
tureckie zgromadzen'e narodowe jest gotowe za- 


wrzeć iozejm Z Grekami pod następujący mi wa-, 


runkami: 

1) opióżnienie całego terytoryum obsadzonego 
przez nieprzyjaciela i bezwarunkowe wydanie ca- 
łego materyaiu wojskowęgo i środków żywności, 

2) uznanie nieograniczonego zwierzchnictwa 
Turcyi nad Małą Azyą i nad Iracyą i zrzeczenie 
się pretensyi do tych terytoryów, 

3) odszkodowanie za wszystkie szkody, które 
naród turecki ponósgł skutkiem dziatań wojen- 
nych, 

4) wydanie wszysikich osób, które w czasie in- 
wazyi dopuściły się okrucieństw. 


Anglia grozi bombardowaniem 
Londyn. (PAT) Biuro Rentera donosi z A'en* 
Dzienniki gręckie pola ag, ża Kema! pasza vdmo- 
wi} przyjecia adm aa ansielss e20o Wucec tego 
adm rał wyst suwal do Ksmala notę w której 
grozi comoaraowaniem dzieln:cy tureckie) Smyrny, 
jeżeli niepokoje będą w mieście dalej trwały. 


bi 


r a r 
Ochrona bezstronności wyborów 

Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski* donosi: Ce- 
lem czuwania nad bezstronnością wyborów i szyb- 
kim wymiarem sprawiediwości w razie wykro- 
czeń minister Makowski podzielił terytoryum 
Rzsczpospolitej na trzy okręgi. Pierwszy obej- 
mu e apelacyę warszawską, lubelską, wileńską, 
drugi poznańską, toruńską, trzeci lwowską i kra- 
kawską. Dla każdego z tych okręgów wyzna- 
czono pódprokuratora apelacyjnego, który be- 
dzie iącznikiem między okięgieim a minister- e 
slwem na czas wyborow. 


Pobory urzędników w październiku 


Warszawa. (PAT). „Kuryer Poranny* donosi, że 
Rada ministrów wyłoniła komisyę do ustalenia po- 
borów urzędników i funkcyonaryuszy państwo- 
wych na październik. 


Projekty ustaw sądowych 


Warszawa. (PAT) Na konferencyi odbytej w dniu 
dzisiejszym z przedsławicielami prasy warszaw- 
skiej minister sprawiedliwości Makowski zobrazo- 
wał najbliższe zamierzenia ministerstwa sprawie- 
dliwości w dzieozinie ustawodawstwa w obecnym 
okresie przedwyborczym. 

M'nisterstwo sprawiedliwości wniesie w najbliż- 
szym czasie do Sejmu pro,ekty następujących u- 
staw: 1) ustawa o wprowadzeniu sądów przysię- 
głych na całym terenie Rzeczypospolitej (dotych- 
czas sądy przysięgłych czynne są tylko w Mało- 
polsce), 2) ustawę o ochronie niepodległości, cało- 
ści, ustroju i dostojeństwa Rzeczypospolitej, ponie- 
waż w tej dziedzinie obowiązują u nas przepisy 
państw zaborczy h, nieprzystosowane do współ- 
czesnych potrzeb Rzeczypospelitej polskiej, 8) usta- 
wę o organizacyi więziennictwa, przystosowapą 
do potrzeb polityki kryminalnej, 4) ustawę o pod- 
niesieniu kompetencyi sądów pokoju (powiatowych) 
w sprawach cywilnych, 5) ustawę o uposażeniu 
gązów | prokuratorów, zapewniającym im byt 

ateryalny, odpowiedni ich stanowisku państwo- 
wemu i społecznemu. 


Proces Fedaka 


Lwów. (AW). Na rozprawę Fedaka o zamach na 
Naczelnika państwa zgłosiło się 60 obrońców i 30 
sprawozdawców dziennikarskich, w tem 2 francu- 
skich i 1 ukraińskiego" pisma w Rzymie. Rozpra. 
wie przewodniczyć będzie radca Meyer, oskarżać 
ptoku ator Giiitler. Oskarżonych jest 18. 


Nozpowszechniajie „Naprzód | 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Konferencya przedwyborcza PPS prawego brzegu 
Wisły (Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów, Podgócze 
i Płaszów) odbędzie się w środę 24 września 
o godz. 7 wieczorem w Domu Robotniczym w Pod- 
ótzu. 
i Baczność krawcy i krawczyniel Zgromadzenie 
odbędzie się w poniedziałek 18 b. m. o godz. 7 
więczór w sali Związku robotn. ul. Dunajewskiego 
L. 5 H p. Porzadek dzienny: 1) sprawozdanie ze 
zjazdu krawców, 2) drożyzna a obecne zarobki. 
O liczne a punktualne przybycie uprasza 
Zarząd grupy. 
Wspólne posiedzenia Zarządu i Rady nadzor- 
czej Związku rob. stow. soółaz. „Proletarya środ. 
będzie się w niedzielę 17 września br. 3 godz 
10 rano w lokalu Związku, ul. Lwowska rę 
Zarząd. 
Członków Zarządu okręgowego Związku robotii: 
ków przemysłu metalowego, jakoteż członków od- 
dzialów krakowskiego, podgórskiego i Borku Fa- 
łęckiego zaprasza się na posiedzenie wspólne 
które się odbędzie 17 września o godzinie 10-tej 
rano w Związku metalowców ul. Dunajewskiego 
L. 5 Ill p. Sprawy nadzwyczaj ważne, przeto u- 
prasza się © niezawodne i punkiuaine przybycie. 
veżretaryat Źwiązuu matalowców. 
_ Baczność tazarze wszystkich firm Krakowa i oka” - 
lisy! Dma 22 bm. odbędzie się zgromadzenie o go- 
dzinie 6 wieczorem. Sprawy bardzo ważne, doty- 
czące tokaczy. Zarząd sskcyi. 
. Polay kom tat wyborczy oraz czionkow:e komi- 
sy} wyborczich PPS w Krakowie odbędą wspólne 
posieuzene we środ; 20 w.ześnia o godz. Ć vie- 
czóc w saq Związku robotn. ul. Duna ewskiego 
L. 5 il p. Sprawy bardzo ważne, obecność wszys!- > 
kich członków komieczna. 


8 „NAPRZÓD 


CENY OGŁOSZEŃ: 


liczy się podwójaie. 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, 


Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 25*—, w rubryce „Nadesłane* 
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. 
Na'mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200—. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%, — Oz'oszenia drobne płatne są zgóry. 
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Mkp. 66— w tekście T Mkp. 80 — 
Drobne ogłoszenia Mkp. 20— za słowo, przyczem pierwszy wyraz 


Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 


Kraków, uiica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 


gdzie też, celem uniknięcia zwioki należy skierowywać wszelką korespondencyę a 0 ogłoszeń. 


Odkubie p 
pokój (dwa) kuchnię. Zgło 
szenia pod „Prędkość*, biuro 7 
rekl. „Prasa“, Karmelicka 16. I 


Poszuku; ie 
mieszkania wspólnego u stat- 
szych osób. Listy do Admi- 
nistracyi „Naprzodu“ dla — 
„Pensyonisty*. 929 

Unieważnia 
się papiery wojskowe Józefa 
Tomsia wystawione w Olku-| 
Szu. 934] 

Unieważnia 
się zgubione dokumenta woj 
skowe karta powołania z P. 
K. U. w Rzeszowie na na- 
zwisko Izraet Aron Wiliner, 
urodz. wr. 1900 we Fryszta- 
ku pow. Strzyżów. 935 


Pracownia bielizny 


931 Óż as 
„RÓŻA 
wykonuje pierwszorzędnie 
bieliznę męską i damską wy- 
prawy ślubne znaczenie me- 
rezki i t. d. 
Kraków ulica Filipa 23. 


ZAWIE 


DOMIEN 


w lipcu b. r. Mk niem. 1490, do ceny od I 
śnia b. r. Mk niem. 4.428 t. 
lejowego od lipca 1922r. o 100%,, robocizny 


| LENA GAZU 


RADA 


za im Mp. 220'— 


o czem na podstawie upoważnienia Komisyi g 


s 


Í Zakład kąpieli siarczanych f 


4i 
, 


; nowoodbudowany i z komfortem urządzony otwar- 1000 Mk. dla 


X ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- 
” tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na miejscu. 


Jana i ana OWE BE: mr 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„PRASA” an 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ, SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN SCISŁE I SZYBKIE, 


poza 


BIL POLISH ECONOMIC BULLETIN" = 


El (POLSKI BIULETYN EKONOMICZNY) © 


jej przemysłowi, finansowości i handlowi oraz po: ityce gospodarczej. 


EZ a 
RELEASE E | 1! RQ A SRR 


id 


Z powodu podrożenia węgli SE EJ z ceny 
-go wrze- 
j. o 197% przewozu ko- 


z tem połączonych wydatków o 41%, przy jednocze- 
snem uwzględnieniu spadku kursu marki niemieckiej, 


od odczytów w miesiącu wrześniu wynosić będzie 


elektrycznej zawiadamiamy P. T. Konsumentów. 


DYREKGYA 
KRAKOWSKIEJ GAZOWNI MIEJSKIEJ. 


masosaoso8 | INSTYTUT GRAPHOLOG.QUE. 
SWOSZOWICE PROF. H. GRALSKIEGO 3 | 


aatri EAT nej EAr e 
niejszy jest list z kopertą, pisany atramentem na papie- | 
rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasadniczej 


żone Kraków Grodzka 64, Il.p. 


Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 


Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Arglii wydawnietwo, pośw: 'ęcone Polsce, 


(im ORLEANIE KOC PAROWI (ACAŁ PAROWY) 


Di:r-Gehre, zbudowany w roku 1897, w powierzchni 
ogrzewalnej 260 m? z przegrzewaczem, pierwotne ci- 
śnienie 10 atmusfer, obecnie 6 atmosfer. Kacioł jest 
w obmurowaniu i może być oglądnięty na miejscu, 
gdzie też omówi waiunki się. 2 
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SEMINARYJNE KURSA MATURYCZNE 


„PEDAGOGJUM" 


Prof. Jana Piicha 
(Kurs 1-roczny i 2-roczny) 
przygotowują do egzaminu dojrzałości w państw 
seminar,ach nauczycielskich. 


Nauki udzielają tylko profesorzy państw. 

seminarjum naucz. męskiego i żeńskiego 
w Krakowie. 

Wpisy i informacye codziennie od g 
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KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WERKM* 

S<RZÓW W KRAKOW.E, UL. BERNARDYNSKA L. 13/4" 
(pałac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny | 
1922/3 na wydziały: 1) maszynowy i 2) elektrotechn 
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp. na 

mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. Ukończo” 
nym wydaje dyplamy, potrzebującym szuka posad. FF | 
gamy nauki, opisy zeszłorocznej działalności sz 
48: 


wysyła zgłaszającym się Sekretaryat Szkoły. 


Dyrekcya pryw. gimnazyum w N 
przyimie zaraz 


nauczycieli (nauczycielki) języków: polskiego, © 
mieckiego i francuskiego, ewent. innych. Wart 
jak w zakladach państwowych, mieszkanie 


wnione. Miejscowość znana z dogodnych wa A 
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Jedyny organ iniormujący systematycznie epinię angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej konjunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdoinościach 
eksportowych. 

ANajskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze- 
mysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski. 
„Po ski Biuletyn Ekonomiczny* jest jedynem pismem czytywanem w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kupców, interesujących się Polską. 


GHEE PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSKĘ gaume 
= POWSZECHNE BIURO REKLAMY „PRASĄ” GI 


ków życiowych. Udokumentowane podania PS 
909 muie: Dwoje g'mnazyum. 


Najnowsze żurnale mód | 


na sezon jesienny 1 zimowy 1922/23 już nadóś 
do firnty 
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i M. Land u, Kraków, ul. św. Krzyża 5 


po częściowa i hurtowna. 
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[5) Wszelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy 
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